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Lwów d. 19, kwietnia.
Znany w n i o s e k  p. K o w a 1 s k i e g o, przy- 

| |v  przez komisji edukacyjną izby postów, zo- 
/”ał już przez rząd załatwiony, zanim przeszedł 
F 2- i  plenum Izby. Z odnośnych rozpraw w owej 
J td s ji  przypominamy, że szło o założenie ru- 
|S ej wzorowej szkoły ludowej we Lwowie. Po
-W ie nasi, mianowicie dr. K. Czerkawski wy
m yw ali, że według ustawy szkolnej o języku 

5kładowym w szkole ludowej ten stanowi, kto 
a nią łoży, i że niemasz żadnego środka pra- 

^®ego, którymby Radę miasta Lwowa, wbrew 
Fi woli, można zmusić do utrzymywania ruskiej 
a2koły wzorowej. Na to komisarz rządowy, radca 
Mlinist3rjalny p. Hermann zapomniał się tak la -  
ecei iż zagroził użycitm środków egzekucyjnych, 
Cł-yw iście gwałtowniczych, aż go loztropuiejsi 

Posłowie centralistyczni do opamiętania przypro
wadzić musieli. Wskazano oraz z naszej strony, 

Wniosek p. Kowalskiego dla tego nie ma ża- 
. ®j podstawy, że kiedy w skutek rozporządzę- 

*4iiiisterjaluego w r. z. miano przy seminarjach 
r* jakich w Galicji wschodniej zaprowadzić para- 
jdki ruskie to we Lwowie zaledwo kilkoro ro- 
d2ieów się zgłosiło, ale i ci się wnet wycofali, 
sWiadczając, że ich do tego z pewnej strony 

e^ymusem i podstępem nakłoniono, utworzenie 
Paralelek ruskich było więc nie do wykonania.
. e&traliści usłyszawszy to, dziwnie popatrzyli 

L Kowalskiego, ktćry jednak wykręcił się tem, 
® ginach seminarjum męzkiego leży w okolicy, 

" której Kusinów niema, i że nikt nie wiedział 
Urządzania tych paralelek. Ostatecznie, jak 

^jemy, wni&sek p, Kowalskiego został przez ko- 
przyjęty, ale na dziennym porządku Izby 

ł®*zcze nie stanął
P, minister oświaty, nie czekając aa ioz- 

rfawy i uchwałę Izby, ubił całą sprawę w spo- 
wcale ciekawy. Oto nakazał przy semuia- 

Jkm męJdem we Lwowie utworzyć bądź co 
H iz nie paralelki ruskie, ale odrębną ruską 
szkołę ćwiczeń, która jednak ma być umiesz- 
Cz°Uą nie przy seminarjum, ale przy gimnazjum 
jhsliem t w Domu narodnym. Wszystkie kosz- 
a, tej szkoły ponosi fundusz państwowy. Cieka

w m y  tylko, czy w preliminarzu na tę szkołę 
l°i także rubryka na fiakry dla dyrektora, pro 
Ff?row i uczniów seminarjum, aby z pod Kale
k i  góry jeździli do ruskiej szkoły ćwiczeń w 

°0}a narodnym i na czas powracać mogli do 
^"■ainarjum na wykłaay swoje, tudzież na utrzy
j c i e  malców, którzyby do tej szkoły zwabić się 
SEP- będzie te monstrum pedagogiczne. — ale 
S^iejsza o to, bc i wilk będzie syrym tj. pan 
f-OWalski z godnym jego centralizmem, i owca 

tj. nasza autonomia szkolna, na którą o- 
.,'1 zył sobie zęby p. Hermann. A p. Stremayer 
"'Y«zał „ztuczki dyplomatycznej, której mu po 
Zazdrościć mogą wszyscy konsyliarze sprawy 
®°skiewsko-tiireekiej.

Budapetłct Currrap podaje z Wiednia „z 
“Ujpewniejszego źródła11 następujący telegram: 
»' udawane z wielu stron, nuanowicię w dzienni
cach niemieckich, wiadomości c mającej nastąpić 
M o b i l i z a c j i  a r m i i  a u s t r j a c k i e j ,  albo 
ewentualnej i n t e r w e n c j i  a u s t r j a c k i e j ,  
- jju1 iei nie mają podstawy, i opierają się na zmy
ślonych a niechętnych państwu kombinacjach. O 
jednej . drugiej ani mowy niema, ani też niema 
, klca konibcznego powoda. Mógłby nastąpić 

wypadek, iżbyśmy dla strzeże

nia naszych naruszonych interesów wdanym ra 
zie do R o ś n i  i wkroczyli. Jak lir, Andrassy 
na zapytanie lorda ł)< rbyego doniósł, liczba w y- 
c b o d ź c ó w  b o ś n i a c k i c h  na terytorjum 
austro-węgierskiem wynosiła dnia L  bm. 110.962 
osób. Utrzymanie tych po największej części scho
rzałych i podupadłych ludzi kosztuje nas miesię
cznie przeszło JO0.OOO złr. Gdyby więc w razie 
ponownego wybuchu powstania jeszcze jakicli 
100 OOO ludzi do nas przyszło HV  a jest to mo
żliwe -  to bylibyśmy po prostu zmuszeni przejść 
granicę z siłą zbrojną, i zasłonić nasz dom od 
niebezpieczeństwa, lokalizując pożar u sąsiada, 
skoro wiemy, iż sąsmd temu nie podoła. Nie 
twierdzimy bynajmniej, iż ten wypadek w samej 
rzeczy nastąpi, czynią jednak wszelkie przygoto
wania, aby jenerał dywizji, lir. Szapary, w razie 
skrajnej potrzeby z ustawioneuii na granicy woj
skami wkroczył do Bośnii.“ — Frmdbi nie bar
dzo dowierza temu komunikatowi.

Daleko ciekawszą, ale też jeszcze mniej pra
wdopodobną wiadomość podaje Nuhouul Zty. Po
słuchajmy. „Z polecenia rządu tureckiego, miał

K l a p k a  zaręczyć lir. Andrassemu, że Por 
ta wcale nie myśli o utworzeniu l e g i o n u  wę 
g i e r s k i e g o  w razie wojny, mimo że z pe 
wnością otrzymałaby z Węgier 50.000 ochotni
ków; i że Porta wymaga od Austrji jedynie po
parcia moralnego i życzliwej neutralności wobec 
jej wojny z Moskwą. Dla Porty było niepodo
bieństwem spełnić życzenie rządu austro-węgier
skiego, i zawrzeć pokój z Czarnigorą, czemby 
pokój w pogranicznych prowincjach słowiańskich 
przywrócony został — natomiast w zasadzi.e skła
nia się do odstąpienia tych obszarów Hercegowi
ny, których posiadanie wydaje się Austro-Wę
grom nieodzownem dla militarnej obrony Dalma
cji, a to ao odstąpienia Węgrom, w postać cesji 
na rzecz „króla Węgier". Tę propozycję Forty 
miał hr. Andrassy „na razie" odrzucić. Uderza- 
jącem jest wszelako, że ostatniemi czacj w woj
skowych kołach wiedeńskich nawet jenerałowie 
otwarcie wypowiadają, że posiadanie „piec1 dla 
Dalmacji jest ze stanowiska strategicznego nie- 
zDędneru, i że obowiązkiem byłoby rządu austro- 
w ęgierskiego, skorzystać ze sposobności, aby Au
stro-Węgry przyszły w posiadanie dotyczących 
obszarów Hercegowiny.11 — Nowa Fresse ze „źró
dła najpewniejszego11 zapewnia, że wszystkie do
n iesien i tej korespondencji są wręcz zmyślone.

Staie rzeczy z nowemi zmyśleniami podaje 
wiedeński korespondent National Ztg.: „Do koń
ca tego tygodnia będzie cała armia austrjacka, 
z wyjątkiem bateryj górskich, uzbrojoną w nowe 
działa Ucbatiaszowskie. (Urzędowe komunikaty 
wiedeńskie zapewniały^ ze etanie się to dopiero 
w maju.) W sztabach dywizyjnych w Karlszta- 
dzie, Osieku i Zadarze panuje ruch ogromny. 
Wszystkie doniesienia z Bośnii wskazują, że 
wnet po wybuchu wejny moskiewsko-tureckiej 
będziemy tam mieli do czynienia. Wszelako ro
zumie się samo przez się, że Anstrja bez man
datu od Europy nie podjęłaby sie zadania ro
bienia porząaków w północno-zachodnich prowin
cjach Turcji."

Ministerjalne organa wiedeńskie, które te.ni 
dniami zaczęły były występywać przeciw Tnr- 
cji, wycofują się na stanowisko zupełnej oboję
tności, a Frmdbltt w wywodach swoich przypo
mina owego znanego —■ a w wiedeńskich spra
wozdaniach sądowych i teraz często pojawiające
go się — żyda, który się nie nabywa, nie „ro
dził się ltd. „Położenie Austro-Węgitir •— pisze 
Frmdbi. — wobec wojny, nieuchronnej na grani

cy ich południowej, jest oczywiście nie najprzy
jemniejsze. Musimy się oswoić z myślą, że jesz
cze tyle a tyle tysięcy Bośniaków do nas za
wita. Musimy być przygotowani na wybueh 
najstraszniejszej wojny domowej w Bośnii. —
1 w Serbii mogą się pojawić rzeczy niemiłe — 
bandy oenotmeze, które w swój sposób w wojnę 
wmieszać się zechcą Wszystko to są wypadki, 
na klóie się pizygotować musimy, ale na szczę
ście jeszcze nas bezpośrednio nie dotykają. Na 
teraz podobni jesteśmy człowiekowi, który z bez
piecznego portu przypatruje się okrętom, w bu
rzę wypływającym. Nie jesteśmy wciągnięci i 
wciągnąć się nie damy. Mamy strzedz tylko iu- 
teresów austrjackich; niemożemy poświęcać krwi 
synów naszych dla miłości uciśnionych chrze- 
ścian Wschodu; nie liaszem jest powołaniem 
bronić Tu' ecczyzny. Juz nasze liuanse zmnszają 
uas do mądrego sił naszych oszczędzania. Nie- 
mamy powodu ustawiać korpus obserwacyjny, i 
nikt też o tem nie mjśli. Niemamy powodu mo
bilizowaniem części armii naszej zadawać sobie 
cios finansowy. Nie powtórzymy błędów, które
śmy tylokroć w tem stuleciu popełnili. Nie roz
prószymy naszych sił przed czasem, nie zapuści
my się w polityicę niejasnych Idei. Naszą jest 
polityka interesów, a żadna inna! w Lj myśli 
wszystkie Indy Austro-Wegicr czuć się będą zje- 
dnoczonemi!11

Mając pisać o sprawach austro-węgierskich, 
nie możemy jeszcze wybrnąć ze sprawy wscho
dniej Doborem to rzadkością, to oprawą dzieł 
słynęła ...egdys b i b l i o t e k a  króia węgier
skiego, M a c i e j , 1'® K o r w i n a  — która 
po jego śmierci, zwłaszcza w skutek najaz
dów tureckich — rozprószyła się była po całej 
Europie, a w znacznej części dostała się do 
skarbca sułtańsKiegc. Od kilku już miesięcy do
noszą, że :ułian zamyśla te dzieła zwrócić Wę
grom, a d. 14. bm. adjutant smtański Tanu bej 
wysłany został ze Stambułu, aby te „korwinaL za
wieźć jako dar sułtana dla biblioteki wszechni- 
cj peszteńskiej. Naturalnie rząd Węgiersk* wszy
stko zarządził, aby Taliira beje przyjąć w sposób, 
godny dawrcy i daru ; ale też w organach swoich 
zaklina na wszystkie świętości węgierskie, aby 
przy tej sposobność ludność nie wyprawiała 
demonstracyj, któreby w Petersburgu „z umysłu 
czy nie z umysłu źle zrozumiano.* Mianowicie 
szło ma o studentów, którzy w samej ^zeczy, 
Pyd wodzą uczestników deputacji, do Stambułu 
niedawno wysłanej, przygotowują demonstracje, i 
jak zapewnia peszteński telegram Tagblattu, od 
zamiaru swego odwieść się nie dadzą.

Wczoraj miał do Wiednia przybyć węgiei- 
ski minister skarbu p. Szell, znowu dla rokowa
nia w sprawach u g o d o w y c h .  Tymczasem 
Fre„.dbl. donosi, że wspólny minister skarbu, p. 
Hofmann, ma w i.ym tygodnia wyjechać do Pe
sztu, dla pomówienia z p. Szellem o niektórych 
wspólnych sprawach finansowych

Delegaci rządu n i e r o i e c k i e g u  do roko
wań o nowy trak tat haudlowo-cłowy przybyli już 
d. 14. b. nu' do Wiednia, tegoż dnia widzieli się 
z ministrem Chlumetzkiin i d. 15. b. m. odbyli 
konferencję z delegatami austrjackimi i węgier
skimi.

Dziennik moskiewskie ostatnie, , akia dosta
jemy, nieuiujone już hasło wojenne ze sobą przy
noszą. Crotos z d. 15. kwietnia pierwszy artykuł 
zaczyna słowami „Nieunikniona krizys polity
czna czuć się di je w europejskiej atmosferze. 
Wszyscy pojmują, że już przeszedł czas nieokre

ślonej sytuacji, i że następuje chwua Stanowcze
go wyjaśnienia położenia, W kilku doiach wszyst
kie nadzieje okazały się próżnemi iluzjami, a u 
siłowania aby zachować pokój, doprowadziły do 
nieuchronnej wojny."

Dopók. kwestja wojny ograniczam się na o- 
krzykach, Moskale okazywali wiele szowinizmu, 
jednak dzis.aj gdy wojna jesu nieuniknioną, za
stanawiają się oni nad konsekwencją, nad na
stępstwami decydującego tego kroku. Ter sam 
Goło* nasiępującemi słowami określa przedwo
jenną chwilę, chwilę zastanowienia może i opa
miętania. Przyznają Moskale dzisiaj że narzeka
nia pora przeszłe i że należy przyjąć fakt tak, 
jak się on przedstawia.

„Różowe nadzieje, powiada wspomniany Go- 
łos, pessyinistyczne uwagi, śmiech lub łzy, bło
gosławieństwo lub przekleństwo już są n.e na 
czasie; należy dzisiaj trzeźwo z zimną krwią 
przyjąć fakt, zrozumieć jego znaczenie i być goto
wym zdać sobie rachunek rzetelny z dzisiejszego 
położenia. W ojna! jakaż to ciężka próba, a przy- 
tem jaki to wielki krok, na lat u ajinniej dziesięć 
pociągający za sabą następstwa! Dlatego też na
leży uczynić rachunek sumienia, aby ao tego na
rodowego a strasznego aktu należycie przystą
pić. Czy jesteśmy gotowi do wojny? To zapyta
nie jest zbyteczne, gdyż nietyiko my i nasi przy
jaciele, lecz i nasi nieprzyjaciele nawet przyzna
ją, że zupełnie jesteśmy gotowi. Armia nas*a 
najdoskonalej uzbrojona stoi gotowa na skinienie 
cara do przejścia Pruto i Aiaksa. Nr to skinie
nie Europo ujrzy, że wolna Moskwo wstępuje w 
międzynarodową arenę, aby na siebie sarną przy
jąć dług określony czysto humauiturnemi,  ̂ u dz- 
kościowemi powodami. Żaden egoizm nap  nie kie-- 
rnje i nie zaciemnia zaszczytnego cele jaki przed 
sięwzięhśmy; nie myślimy ani o kontryoucji. ani 
o wynag-odzeniu wojennem z a czyny nasze, ani
0 przywłaszczeniu sobie jaktegokulWiek teiyio- 
rjum, lecz spełniając „świętą misję* tego naro
du, z którego wyszła armia nasza niesie wolność 
chrześcianom tureckim, i więcej nic nL żąda! 
Jakież to zadanie wysokie, cc za cel idealny, 
lecz wewnętrznie czy jesteśmy do niego gotowymi?11

W  całym tym artykule długim, Goło*, pi za
biegając teraźniejszość i pizeszłoSC. i czyniąc pe
wną apoteozę ze starożytnej Rusi, naturalnie 
wiążąc ją ściśle z historją Moskwy, przyznaje, 
że narou moskieweki jest młodym narodem i mo
że należycie nie zrozumie całego zuaczen.a 
ś w i ę t e g o  a k t u ,  do jakiego przystępuje. „Ży
cie nasze, powinna dalej, liczy się zaledwie na 
parę dziesiątek lat, bo dopiero od d. 19. lutego 
1861 roku, to jest od epoki uwolnienia chłopów.11 
Narzeka także i na wpływy zachodniej cywili
zacji, wpływy, które wpoiły .tyle szkodliwych 
idei rewolncyjnych w dusze młodego pokoleniu: 
Słowa, które po wyżyj zacytowaliśmy, są piękne
1 zaiste możnaby w nie uwierzyć, gdyby nie wy 
chodziły od narodu, od Ltóreg( nauczyliśmy sie 
cenić je wedle istotnej wartości. Nietyiko my 
Polacy, aie widzimy dzisiaj, ze i  Enropa już tak 
łatwe łudzić się nic daje plęknemi frazesami Mo
skwy.

Z wiadomości n„wycn, jakie otrzymujemy 
zaznaczamy dzisia^, że prefekt petersbnrgski, je- 
nerał-adjutant Trepów, otrzymał w nocy 6. bm. 
-ozkaz z ministerstwa wojny powołanie na dzień 
22 kwietnia wszystkich Uilopninów i rezerwi
stów miasta Petersbuiga i OKoli.iy, Podobne roz- 
lazy  wydano w całym petorsburgskim ouręgu 
wojskowym.

Donoszą także, iż obecnie przejdzie P ru t

255.000 wojska, i że wkrótce za niem 4 dywizje 
gwardji i wojska obwodów warszawskiego i wi
leńskiego pospieszą. Robią także już przygotowa
nia do przeniesienia kwatery głównej z Kisze- 
niewa nad granicę. Zandarmerja i oddziały do 
głównej kwatery należące, miały być już 14. bm. 
do marszu gotowe.

(iłosy z kraju.
(O udawie przeciwko pijańatwu).

Ohocby pijaństwo nie było u nas więcej roz- 
szerzonem niżeli w krajach zachodnich, ... wsze
lako krżuy, którego obchodzi pomyślność kraju, 
piagnąć musi, aby środki, mające zapobiegać 
szerzeniu się tej zarazy, ciągnącej często zft so
bą wywłaszczenie włośeiau — były odpowiedue- 
mi zadaniu, karcąc wszelkiego rodzaju pijaKów 

pijaństwo.
W projekcie do ustawy przeciw pijaństwu 

przez komisję Radzie państwa obecnie przedło
żonym lobaez Gaz. Nar. z 12 kwietnia), aie 
znajdujemy środkow wymierzonych przeciwko pi
jaństwu w ogólności, alt: wyłącznie przeciw pi
jaństwu w karczmach, szynkowniach i publicz
nych miejscach. Nałogowiec surowo karany za 
pijaństwo w karczmie, tłumacząc rzecz według 
swoicn sKłouności, wierzy, że to tylko w karcz
mie napijać i upijać się nie wolno, i przeniesie 
się z ulubionym kieliszkiem do pokątnych przy
jaciół lub wrasnbgo domu, gdzie iuiędzy rodziną 

dziećmi jeszcze więcej niż w karczmie zgor
szenia i ziego szerzyć potrafi.

Zrecztą kto zna naturę gościnną i zwyczaje 
naszego ludu, wie o tem, że najdłużej trwające 
pijdtyK'-. nie nabywają się po karczmach lab pu
blicznych miejscach, ale we własnych chałupach 
lub domach, na weseiach i chrzcinach trw ają
cych po kilks dui i całe tygodnie, na które wód
ka beczkami z najbliższej gorzelni sie sprowa
dza. A gdy na takie domowe festyny, żandarm 
lub policja wchodzić i pijaków karcić nie może, 
niechże kary, dla pijaków w puDlicznyoh miej
scach. przydybanych, nie będą przesadnie surowe, 
aby pijaństwo pc domach prywatnych, nie zda- 
rn ło  się lodzajem przywileju obdarzone.

§. 1. wspomnionego projentu, nakładający 
kaie 50 zł., albo 50 dni aresztu, na przjdyba- 
nego w publiczuem miejscu pijaka, przez miło
siernego sędziego albo mc będzie wcale zasto
sowanym, albo jeżeli grzywna 50 zł. na zamo
żniejszego padnie gospodarza, to „akowy, nio ma
jąc jak zwykle pieniędzy przy ręku, znajdzie 
kredyt łatwy u lichwiarza zawsze chętnego do 
pożyczania. A jeżeli jak wspomniano w sprawo
zdaniu Komisji, pożyczka 20- guldenowa w parę 
lat do 1000 zł. aługu wznieść się może, to 50 zł. 
dług jeszcze prędzej dosięgnie wysokości, która 
nieszczęśliwego nałogowca do pozbawienia się 
ojezjstej zagrody doprowauz.ć może. Je ie ii zaś 
przydybany na pijaństwie jest rzemieślnikiem lub 
zarobnikiem, utrzymującym z zarobionego grosza 
rouzinę, jaaiż sęuzia zdecyduje się zamknąć na 
diuższy czas ojia rodziny, nie chcąc narazić na 
giód i nędzę dz.eci i żonę p-zydybanego na pi
jaństwie nieooraka?

O ile 1. §. i zec-onego projektu jest suiowym 
dla przydybanych na publicznym miejscu pija
ków, o tyle g. 2 jest w swojej drugiej części łago
dnym dla szynkujących gorące trunki, dopuzz 
czających pewnych wykrętów przy upominaniu 
się o dług należny za wydane trunki.__________

Uroczystość M m im  w  tiznnie.
R zym  14. kwietnia.

S e . Dziwiłem się uiepomału nie widząc w Ga- 
u -Narodowej listu mego z dnia 30. marca o 

1“ i zysto^ci Mickiewicza, czekałem na próżno, 
W az dowiaduję się ze smutkiem z telegramu 

^ r 8*fcgo, że list ten zaginął... Następny opis mój 
Ryngli za Polską c. k. prokuratoria skonfisko- 

|  **ła  a zecer znęcił się nad niedobitkami mo- 
... ^kresów, przepełniając jp jak rzadko drukar- 
«iemi błędy poczynając oJ najpitrwszego słoi 

^  w któreni w i e k o p o m r. y obchód stal się 
e 1 k ° p ° s t u y m i t. d. Konfiskata zaś roz- 

i |1|  c*łość sprawozdania, pełnego ważnych zdan 
J y  'ii mówców na drobne kawałki, jak owe 

pj r°iytae urny. których czerepy zbieramy na 
by odszukać brakujące głoski konsu- 

c ien ia ... Już jakoś to się nie wiodło, 
tutejszemi obchodami, które cudownie się 

W ’ -ale z udziałem kraju... Zrazu ufałem, 
ł  Jtóltuejsze części naszej ojczyzny uprzedzone 
i *7 listem moim z 25. marca, który doszedł 
jpi^Dikowany został w dzienniku wasz] m, po- 

Przynajmniej zatelegrafować podzięko w a- 
p^^yudykowi z» lapidarny napis dla naszego 
^ 7  Przy ulicy del Pozzetto... Co się zaś tyczj 
ten prześwietnego tryumfu jego na Kapitolu.
ij>au J<tetydowany został wśród nieskoń«i.on\ch 
i ijj] zaledwie trzy dju przed uroczystością
2 atei a dojść nie mógł w porę do kraju. 
Pr, *e8raf°^aliśmy więc tylko do ltapperswj Ilu, 
Preza af).y ztemtad jako od naszej jawnej re- 

za granicą, wezwano telegraficznie 
liŷ L kraJ do przesjłama telegramów dziękczyi1- 
*ro» s^adyk( w i ; ale snąć wezwania tego ule 
W “dziano. Jednak, jak powiedziałem, nadszedł 
t j f j  jeden tylko telegram od hr. Ptaj-
Vic,’ ®tóry doi gezonj p. Władysławowi Mickie- 

°dczytanv wszakże nie został dla nie- 
umych nam powodów...
Po

Wt, 
6łóW;

Cnia 30zaginieniu nadto sążnistego listu mego
marca, nie pozostaje mi jak  tylko po-orzvz — mc At , rwe dwa tygodnie później,

hie n 1 vsy tej uroczystości, która zbyt mozol- 
dla tutaj została i zbyt wielką miała
a,by kraJu i dla sprawy naszej doniosłość,
K r o n -  ^  bez osobnego śladu W Gazecie

^  slJTzejące się w okamgnieniu re- 
rożn°rodnych obcych widowiskach. Dele- 

ha ni„ a*za do wiedeńskiego rajchsratu. proszo- 
, A MS h. Podziękowanie wiecznemu gro- 

Uąjw. * .rym T rvdckiev ieza na Kapitolu, kazała 
wprawdzie odpowiedzieć, „ iż  d z i ę k o w a ć

n i e  m o ż e ,  b o  Wł o e l i j  n i e  u c z c i ł y  Mi c 
k i e w i c z a  j a k o  "  j  l a ka  , l e c z  t y l k o  j a 
ko  t e g o ,  k t ó r y  d l a  n i ,  h r e w o l u c y j n e  
f o r m o w a ł  l eg j ony . . . "  ale my apelując w tej 
mierze od delegacji do naiuJu, odpowiemy tylko 
wierszem Danta:

Non ragioniam di loro, ma guarda e patea 
i ufać nie przestaniem, że naród odmiennie tę 
sprawę oceni, że uczuje, co się tutaj dla niego 
uczyniło, że, aczkolwiek późno, wdzięczność 
swoją wynurzy Rzymowi d l a  p r z e k o n a n i a  
o g n i s k a  p a n s 1 a ,v i 3r yc z n e j p r o p a 
g a n d y  o ż y w o t n o ś c i  P o l s k i ,  i że w tym 
celu nie wzgardzi nawei wiadomościami i wska
zówkami, jakich mu dosiarczy spóźniony fatalnym 
losem opis uroczystości.

Wobec brzemiennej przyszłością naszą spra
wy wschodniej, która z pędem wielkich nawałnic 
zaciąga Widnokrąg, niezbędną stawało się rze
czą, aby spraw? polska, która dla stronniczych 
niesnasek i braterskich waśni, a nadewszystko 
dla występnej obojętności naszego ogołu, dosta
tecznego poparcia z kraju w zagranicznej prasie 
nzyskać nie może, bvła przynajmniej wymownie 
i plastycznie podniesiona wobee Europy przez 
wywołanie pamiątki nieśmiertelnego .nęża, który 
ją no»obił w swoim żywocie i dziełach, i przez 
objawy z tą  pamiątką połączone. Trzeba było 
koniecznie przypomnieć zagranicy, a osobliwie 
liberalnemu światu, że naród nasz żyje, że nie 
jest wcale kroplą roztopioną w słowiańskiem mo
rzu, ale nieśmiertelną indywidualnością, pieprze- 
niewierzającą się bynajmniej swojej wielkiej 
przeszłości, godną życia i odżycia, mającą ol
brzymią przyszłość przed sobą. Nadto inni jeszcze 
przystępowały naglące powody i potrzeby rozbu
dzenia panińci itólski, jej posłannictwa, jej du
cha w sumieniu obcych ludów, a mianowicie 
zbliż*jąue się uroczystości biskupiego jubileuszu 
Ojca ś\v. i polskie pielgrzymki urządzające się 
do Rzymu. Pielgrzymki te, nader piękną i zba
wienną natchnione myślą, mogły jednak Enropie 
i Włochom sprawę naszą zbyt jednostronnie 
przedstawić, a pewne biorące w nich udział je
dnostki, za których wstrzemięźliwość w reak- 
cyjno-politycznych demonstracjach i czysto- 
polskie pobudki nie zawsze ręczyć można, za
grażały nam rnimowolnem skompromitowaniem 
naszego lmien.a. Trzeba było dowieść, że jeżeli 
Polska jest wierzącą i religijną, to zkądmnąd nie 
pozwoli n*góy ni to, aby jej dzieci mieszano z 
hiszpański>ni karlistami, z wandejskimi szuanami 
i z europejską reakcją, występującą na Siedmiu 
pagórkach pod hasłem czci oddawanej naszano- 
wniejszej, najświętszej, lecz przy tem wyzyskiwa
nej nai >ai dziej przez nieprzyjaciół wolności in
stytucji. Dlatego to pamiątkowy obchód Mickie

wicza nie mógł się ograniczyć tylko na ulieznem 
odsłonienia kawałka marmuru w ciasnym prze
smyku miasta, nie mógł stać się pokątuem wi
dowiskiem dla miejskiej gawiedzi i dla kilku 
dzieuu;karskveh kronikarzy. Sprawa nŁrouu i 
imie wieszcza wymagały ceremonii europejskiego 
rozgłosu, wymagały historycznej widowni, niepo
równanego objawu otwierającego od razu naro
dowi polskiemu p-zestronne" pole do przypomnie
nia się, do zamanifestowania się iak najgodniej 
i najlegalniej Europie Lysiącznemi dziękczynienia 
głosami wyrywającemi się z p0d naszego urzę
dowego grobowego wieka jak szum naszych la
sów, jak huk naszych rzek i mórz dwojga... Do 
Rzymu i ao będących w Rzymie należało urzą- 

; dzenie takiej ogromnej międzynarodowej demon
stracji dla Polski, do narodu zaś, który przecież 
nie myśli głowa i nie czuje sercem galicyjsklei 

(delegacji do rajclmratu — należy jeszcze wyzy
skanie onej na własną korzyść przez dowiedzenie 
swej żywotności, domówienie słowa wymówionego 
na Siedmiu pagórkach... Ze wszystkich miast i 
miejsc świata Rzym tylko jest miastem powsze 
chnem, on tylko posiada gi ób apostołów, środek 
powszechnej religijnej ciężkości, i Kapitol, ten 
szczyt historji.

Polska i Mickiewicz potrzebowali Kapitolu. 
Potrze o a nam byte przy sposobności odsłonieni" 
pamiątkowego kamienia p izy uiiey del p ozzet t 0 
starożytnego tryumfu na pagórku tryumf Forów 
starożytnej apoteozy dla Mickiewicza i Jia vuw ’ 
bione w nim sprawy polskiej. Rzym wyprawiał 
niegdyś takie uroczys oso. dla zaborców świata 
dla zwycięzców swych i dla Cezarów, a późniti 
laur ich przeniósł na skronie panów id e a ln e j 
świata, poetów, i czasami już tylke, w długur 
wieków ciągu, wieńczył wieszczów wieńcem try 
umfatorów. Petrarce uostał się taki cesarski 
wawrzyn jeniuszu, Torkwato Tasso skonał w 
klasztorze świętego * mufrego w przeudzień swt 
go tryumfu na Kapitolu, naszei.in Sarbiewokie- 
mu udało się takiej korony dostąpić... Mickie
wicz nie mógł za życia ko-onować się w pudu- 
bny sposób: Dależał mu się przeto pośmiertny 
tryumi czyli apoteoza i uroczyste uznanie bosko- 
ści jego jeniuszu. Tu winniśmy złożyć serdeczną 
podziękę byłym ministrom oświecenia, a wiernym 
Polski przyjaciołom: p. Dominikowi Bertenm po
słowi do parlamentu, i Jegc Eksc. p. Cezarowi 
Correntemu wielkiemu kauclerzowi zakonu św 
Maurycego i Łazarza, członkowi junty municy
palnej, którzy się najbardziej przyczynili do ti^o 
uroczystego obchodu i skłonić potrafili zacnego 
syndyka p. Piotra Venturego do urządzenia uro
czystości. P. Władysław Mickiewicz, starszy syn 
Adama, z Paryża umyślnie przybyły n& od słoni e- 
nie napisu przy Vła del Pozzetto s ta ł się bardzo

naturalnie przećstawicielem nieśmiertelnego na- 
zwinka, a oraz kraju swojego wśród kapitolsuich 
honorów, żałować tylko należy, iż, jak powie
działem w ostatnim liście, urządzejący komitet, 
który się następnie utworzył dla szczegółów i 
materjalnei części oochodu, przesadził w ostro- 
inościach, zranił niepotrzebnie kilku przyjaciół 
Polski, jak Correntego i słynnego poetę senatora 
Pratego, którego nawet nie zaprosił, chc.ał pou- 
suwać Polaków, rozłączyć niejako Mickiewicza 
ze sprawą polską, a położyć cały nacisk na jego 
-um aukarne znaczenie i na jego mesjanizm, ile 
że uczniowie Towiańskiego, zkądinnąd najzacniejsi 
ludzie, chcieli koniecznie mesjańską wyprawić u- 
roczystość zamiast uroczystości polskiej.. Alb 
byy  to tylko słoneczne plamki niedostrzeżone z 
daleka... Publiczność włoska uie poznała się na 
tycli głęboko metafizycznych i filozoficzno-mikro
skopijnych subtelnościach, lecz poięla i pizyjęła 
szczegóły wraz z całością w tym samym dachu 
i znaczenia, jakie miały dla każdego Polaka, w 
.akich pierwsza ich myśl pomyślana była, w ja- 
kiA,h kraj je przyjmie, ; spodziewać się należy, 
odpowie na nie przeciągiem dziękczynieniem.

Obchód był aziwnie uroczysty i wspaniały. 
Syndyk przeznaczył do niego pałac konsulowr 
rzymskich, pospolicie zwany L>ei Gontcroatoi ,  
wybudowany przez Michała AnioR na miejscu 
świątyni Jowisza Kapitolskiego, dorąd zdobywcy 
ziemi przybywali niegdyś po laur niosąc łupy 
podbitych krajów. Przed pałacem tym jednym z 
trzech, które się na wierzetołku Kapitolu wzno
szą stoi ów sławo* posąg Marka Aurelego, u- 
wieczniony w „Dzii uacn“ przecudnem porówna
niem z pooągiem Piotra Wielkiego w Petersbur
gu. M.ckiewicz tedy nieśmiertelną swoją pieśnir 
wszedł już był w posiadanie Kapitolu, rozciągnął 
nad nim władzę swego geniuszu, poapmał mę na 
wiek wieków na bronzie posągu Cezara trwalej, 
niż sztukmistrz co go odlał, spolszczył rzymską 
pamiątkę, oył u siebie w domu. Każdy Polak, 
wchodzący do paracu konsulów, witał posąg Mar
ka Aurelego wierszem Mickiewicza, i z tą c*.a- 
rowną poezją n» ustach wstępował na szerokie 
monumentalne wschody pałacu, ozdobione długim 
szeregiem kam snnych Cezarów i konsulów, n- 
świetnioue sa cs utkam starożytnego świata, po- 
wprawianemi w ściany, a nadewszystko odłam
kami owego nianu starożytnej Romy, o którym 
Chateaubrienć jenialnif powiedział, że pani świa
ta wyryła go bYł* na kamieniu, aoy cień jej La
wet stał się wiekuistym. Na wsrhodach tych, mię
dzy posągami stali jait malowidła słudżj kapi- 
tolscy, tak  zwani teddi del tenato, w przepysz
nych swoich średniowiecze^ch strojach ze złoto- 
głowu i karmazyńowegc. atsamittt. wyrysowanych 
•przez m f a ł k  Aftibfi. hbżny •żastijp mu-

uioypalnej w mundurach, i paziowie rzymskiego 
senatu w hiszpańskim stroju dworzan Karola V. 
Była to rzeczywiście króie wska wspaniałość, któ
rą można brio Jodynie rozwinąć nu tukiem uua.'- 
scu, w takim gmachu, wśród takich paml* , 
Ogromna sala Aorarju<iao, i Kurwijuszów o b y 
te od stropu do pudiogi. kolosalnemi ireskami 
Vasarego, prządstą;wiatr się w całej swej kościel 
uej przestrouności i majestacie. Żadnych tam nie 
znajdowałeś ozdóbek. cacek i świecidełek, tylko 
wysokif poczerniałe ściany, n? których zaklęte 
pędzlem mistrza stoi widzenie olbrzymów starv- 
żytnego świata, wre cały chaos tytaiwkich zapa
sów, przeglądający niby przez pomrohę wieków... 
Naa żywemi tem' ścianami pułap dębowy, cudnie 
rzeźbiony i poczerniały mewieazieć czy ud sta
rości, czy od kadzidła, płonącego ra  cześć try
umfatorów. a w głębi sali sjiiow y olorz/m, sił- 
dząey na stolicy w fałdzistym czarnym paiuda- 
meiicib, w potiójnej kolonię na skroniach, z wy
ciągniętą prawicą.

W.aziałeć w nim całą wielkość tego papiez- 
twa, które stawiało niegdjś stopę na głowie nie
mieckich cesarzy odmawiąjąc nsaim pokutny, i 
które samo j*dno panować gociue na Kapitolu po 
nad bohate ami i poetami, albowiem dzierzy klu
cze niebieskie w dłoni. Dziwnym okoliczności 
zbiegiem ten pepież, tc był iaocenty XI., a to 
bronzowe jlunienie, w światłocieniu tego wnę
trza, wywoływało w twojej myśli cały szereg pa
miątek Nie trzeba tu było bujnej imaginacji, a 
mały chłopczyna znający dość już dobrze mato 
rję poiSką, zaiaz się odezwał do ojca: — P a 
trzą; jak papież Inoceaty Sobieskiego wołs.i J a 
koż rznezyw ście spiżowy olbrzym zdawał się 
wołać Lisz :ze królu Jaua i Folski na odsiecz, 
ale już Poiskr nie było, i tylko biała postać 
Mickiewicza wyrzeźbiona prze* Brodzkiego i o 
plecione zieionym laurem tryumfatorów jawiła 
się i stawała na skinienie papieża, — nib’ 
śnieżny poeta-auiof, czuwający przed czarnym 
postumentem tak u wmjścia grobowca, i odpo
wiadający : — Te; którą wołasz, niema już, ale 
wkrótce zmt rtrychwstanie, i świat zadziwi po- 
tęgi, czynu tak jak  ji* go zadziwiłem DOtęgą pie- 
«dj j— I  cicho było i uroczysto w koło tych 
dwóch postaci i światłocień taki jak w goty
ckich i um. eh potęgował tę uroczystość i pa
miątki tylko i uczucia przemaw:ały w tej ciszy 
i w tej pomroce, i na dworze Jud się cisnął do 
p i’ “■-•'wległej świątyni ,A ’-o -Coeli* nawiedzają'- 
grób pański, albowiem dnia tego w Rzymie )b- 
cnodzono święto Giobów, i wszystko zdałf się 
przemawiać o blisKiem zmartwycnwstanio..

(Dok nast.)



§. 2. mógłby być najważniejszym środkiem 
powstrzymania pijaństwa po ka.czmacn, guyby 
i> o d ż a d n y m  w a r u n k i e m  nie dozwolono 
sądowi, przysądzać szynkującemu gorące trunki 
d ł u g u ,  o który się za wydane i wzięte trunki 
upomina.

Postanowienie ustawy, że majątek każdego 
uznanego, choćby nie karczemnego pijaka, pod
pada sądowej kurateli, byłoby bez wątpienia je
dnym ze środków odpowiednich i przeciwnych 
szerzeniu się tego złego.

Nakoniee należałoby także nałożyć karę na 
spekulantów, roznoszących gorące trunki po do
mach włościańskich, w celu łatwiejszego kupna 
pożądanego towaru. Jest to jeden ze sposobów 
demoralizowania i wyzyskiwania ciemnego ludu.

Leszczowate 15. kwietnia 1877.
E. Kraińaki,

Korespondencje „fraz. t fa r .44
Od g ran ic y  ru m u ń sk ie j.

Zaproszony przez was, ażebym wam donosił 
co się dzieje w Rumunii, pozbierałem na prędce 
niektóre wiadomości. Wróciłem wczoraj z Buka
resztu i z .lass. W Bukareszcie zaszła świeżo 
zmiana ministra spraw zagranicznych. Jonescu 
się cofnął, a w jego miejsce wszedł Kogolnicza- 
no. Przyczyna tej zmiany jest następująca:

Już dawniej zawiadomiła Porta rząd ru
muński, że w razie potrzeby będzie musiała ob
sadzić ewentualnie wojskami swemi Kalafat. 
Jonescu odpowiedział, że w takim razie wojska 
rumuńskie ztamtąd będą cofnięte. Tymczasem w 
ostatnich czasach Moskwa wymogła, ażeby wszyst
kie wojska rumuńskie wysłać do Kalafatu, za
opatrzyć je w odpowiednie działa, i bronić Kala
fatu przeciwko Turkom, dopokąd uie nadejdą 
Moskale. Jonescu był za uczciwy by się tego 
podjąć, i podał się do dymisji. Kogolniczano zaś 
natychmiast zaczął tam wysyłać wojska, tak że 
obecnie ma tam stanąć 18.000 żołnierza i 54 
dział. Można być już pewnym, że Rumunia od
dała się zupełnie w ręce Moskwy i swą armię 
przyłącza do moskiewskiej. W tym celu jeden 
z jenerałów rumuńskich wyjechał wczoraj do Ki- 
szeniewa, a kilku wyższych oficerów moskiew
skich równocześnie wyjechało do Kalafatu aby 
być pomocnymi przy obronie tego punktu. W Bu
kareszcie panuje powszechne przekonanie, że z 
Berlina nadszedł rozkaz do ks. Karola, popierać 
we wszystkiem Moskali. Po kawiarniach i w 
innych miejscach publicznych Rumunii, stronnicy 
obecnego rządu głoszą, że za tę przysługę Ru
munia będzie wynagrodzoną ziemiami, które nie 
do Turcji dziś należą lecz do Aastrji, i już pra
wią o wielkiem rumuńskiem królestwie.

W Rumunii oczekują lada dzień wkroczenia 
Moskali. Oficerów wyższych i niższych, urzędni
ków intendantury i rozmaitych branż pomocni
czych pełno jest w Bukareszcie, w Jassach i 
na wszystkich stacjach kolejowych. Wydają roz
kazy wszędzie, jakby już byli panami kraju. W 
Paskanach zakładają magazyny, lecz wojska 
moskiewskie mają tam przybyć od Prutu nie ko
leją, lecz drogami prywatuemi, od Chocimia. Mó 
wią iż główne siły nie pójdą koleją, lecz tylko 
część nie wielka, a gros armii ma marszem po
spiesznym przekroczywszy granicę zdążać do 
Izmajły. Lecz drogi tak na moskiewskiej tery
torium jak i ua rumuńskiem s% jeszcze bardzo 
trudne do przebycia. Moskwa radzi sobie, rekwi 
rając wszędzie konie i woły i przjprzęga je do 
armat, wozów amunicyjnych i innycn podwód 
wojskowych. Od Chocimia do jednej armaty przy- 
przęgają po 6, 8 i 12 koni. Zdaje się że te re- 
kwirowane zaprzęgi będą transportować działa i 
przez terytorjum rumuńskie, dotąd bowiem nie 
słychać, aby po tej stronię rekwizycje się od
bywały.

Cała służba kolejowa pozostaje jeśzcze te 
raz i transportem zajmować się m a ; ale mini
sterstwo rumuńskie ma z Bukaresztu kierować 
wszystkiem. Właściwie jednak po za minister
stwem stoją Moskale, i w ich ręku będzie na
czelny kierunek wszystkich kolei rumuńskich. 
Przekonanie jednak jest powszechne, że wkrótce 
służba kolejowa będzie usuniętą, a moskiewska 
zaprowadzoną.

Z  t e a t r u  w o j n y .
Li»t jenerała Klapki.

Choćby operacje moskiewskie odniosły w 
Europie pomyślny skutek, to słabą stroną Mos
kwy zawsze będzie jej południowa granica w A- 
zji. Jak  w Europie od wieku przeszło opiera się 
Moskwa ua słowiańskiej ludności półwyspu bał
kańskiego, tak w Azji opiera się Turcja w tej 
samej mierze ua muzułmańskiej ludności, która 
z wyjątkiem chrześciańskich Georgij czyków za
mieszkuje wszystkie moskiewskie pograniczne 
prowincje w Azji, i cały Kaukaz.

Prawdziwą podstawą tureckiej obrony prze
ciwko Moskwie byłoby zatem w Europie ściśle 
obronne stanowisko, w Azji zaś należałoby wy
stąpić zaczepnie z przeważnemi siłami. Przepro
wadzeniu tej zasady sprzeciwiły się wypadki o- 
statnich dwóch lat, zbyt wielkie wysilenia i ofiary 
jakich wymagała wojna z Serbią, z Czarnogórą 
i ciągłe pilnowanie się wobec chrześclańsko-tu- 
reckiej, zawsze ilo powstania gotowej ludności; 
w skutek tego też tureckie siły zbrojne na azja
tyckim teatrze wojny nie stoją w żadnym sto
sunku do ważności zadania, i dla tego też Tur
cja tak samo jak w Europie musi się i w Azji 
ograniczyć na samą tylko obronę.

Moskiewska siła zbrojna w Azji składa się 
z armii kaukazkiej i z korpusu armii, który w 
centralnej Azji trzyma na wodzy chanaty ta ta r
skie niedawno anektowane.

Armia kaukazka przeznaczona do zaczepne
go wystąpienia na azjatyckim teatrze wojny, wy
nosi według nowej dopiero co przeprowadzonej 
organizacji 135.000 ludzi liniowego wojska,
35.000 rezerwy i 47.000 oddziałów lokalnych i 
milicji, razem 217.000 żołnierza i 336 armat. 
Naprzeciw tej siły mają Turcy obecnie tylko
120.000 wojska liniowego i rezerw, jako też licz
ną, głównie z Czerkiesów złożoną nieregularną 
kawalerję.

Gdy zaś moskiewska armia dla pilnowania 
brzegów Czarnego morza i mahometaóskiej gór
skiej ludności musi na swych tyłach pozostawić 
przynajmniej 50—60.000, przeto do zaczepnego 
działania w tureckiej Gruzji, Georgii i Armenii po
zostaje 150.000 armia, która rozstawiona między 
Poti nad Czarnem morzem a podnóżem Araratu, 
oczekuje tylko na rozkaz rozpoczęcia marszu na
przód. Najbardziej na zewnątrz wysunięte prawe 
skrzydło tej armii stoi w dolinie Rionn między 
Poti a Kutais, aby ztąd posunąć się ku Batum. 
Centrum, główna siła posuwać się będzie taksa- 
mo, jak w ostatniej wojnie, na drodze z Tyflisn 
ku Karsowi, i oprze się o silną foitecę Alexan- 
dropol. Graniczna moskiewska forteca Achalcyk, 
otrzyma dostateczną załogę, i służyć będzie za 
punkt, łączący prawe skrzydło z centrum Lewe

skrzydło Moskali postępować będzie z Erywanu 
albo doliną Araxesu na północ Araratu, przez 
Kagizmau ku Erzerum, albo też ua południe A- 
raratu, przez Bajazid także do Erzeruta.

Linie, po których Moskale posuwać się bę
dą, są więc 1. z doliny Rion do Batum, 2. z A 
cLalcyku w dolinie Kuru, do Ardahan, 3. z Ty- 
flisu przez Aleksandropol do Karsu, a wreszcie 
4, z Erywanu do Erzerum.

Z tego wynika także prawdopodobne rozsta
wienie tureckich wojsk. Dostateczny korpus bro
nić będzie stanowisk koło Batum, i dróg prowa
dzących do aolin Czuruksu; turecka forteca 
Ardahan, silnie obsadzona, stanie się pierwszą 
zaporą Moskalom, doliną Kuru postępującym.

Kars wybornie obwarowany, i w doskonałą 
artylerję zaopatrzony, stawi opór głównej z A- 
leksandropola postępującej armii moskiewskiej; 
a do doliny Araxem odkomenderowany, dostate
cznie silny oddział, będzie się starał koło Ka- 
gizmanu odeprzeć pierwsze natarcie Moskali na 
te strony. Utrzymanie Batum, obrona Arda- 
hauu i Karsu, a wreszcie i zabezpieczenie flan
ków z prawej strony w dolinie Araxesu, zajmą 
w pierwszej linii uwagę dowódzców tureckich. Dla 
obrony Batumu i okolicy skoncentrowano, o ile 
wiemy, blisko 30.000 wojska, forteca Ardahan 
obsadzona jest 8 do 10.000 w., oszańcowany obóz 
p«d Karsem ma około 30.000 w., a w dolinie A- 
razesu stoi 8 do 10.000 w. Reszta wojsk turec
kich 40 do 50.000, zbiera się na drodze z Kar
su do Erzerum, aby stosownie do okoliczności 
albo zmusić Moskali do odstąpienia od oblężenia 
Karsu, albo też rzucić się ua nich w jakimikol
wiek innym punkcie. Erzerum, od którego opano
wanie całej tureckiej armii zawisło, jest od kil
ku lat silnie obwarowanym, a pobita armia 
turecka znajdzie w nim zawsze pewne schro
nienie.

W ogóle aby dójść do serca tureckiej Azji, 
muszą Moskale jeżeli nie Batum, to z pewnością 
Ardahan i Kars pierwej zająć, zadanie, które 
sądząc po stratach, jakich tu w ostatniej wojnie 
doznali, jest bardzo trudnem. Tnrcy w owym 
czasie postępując bez należytej przezorności, u- 
stawili się między moskiewską granicą a K ar
sem, gdzie w skutek niestosownej pozycji zostali 
pobici, i powrócili do Karsu; po któiego dłuższem 
obleganiu przypuścił Murawiew d. 29. września 
1855 z siłą 36.000 wojska ogólny szturm na o- 
szańcowany, przed fortecą rozłożony oboz, szturm 
ten jak wiadomo, stał się jedną z najkrwawszych 
klęsk moskiewskich. Turecka załoga wynosiła 
wtedy tylko 14.000, a forteca mimo tego tylko 
głodem do poddania się została zmuszoną.

Obecnie Kars jest fortecą piewszej klasy, 
obwarowaną według wszelkich prawideł najnow
szej sztuki wojennej, uzbrojoną w przeszło 250 
dział Kruppa, i z załogą ożywioną najlepszym 
duchem, która z pewnością daleko silniejszy 
opór postawi jak przed 22 laty.

Podczas gdy główna siła moskiewska będzie 
w ten sposób pod Kaisem zatrzymaną, i do naj
większych wysilGu zmuszoną, wtedy turecka mię
dzy Karsem a Erzerum rozłożona armia, będzie 
mogła zbierać i wojskowo organizować ochotnicze 
ze wszystkich stron Azji nadchodzące oddziały, 
i podniesie przez to swą siłę do stopnia, który 
jej z wszelką nadzieją skutku pozwoli przystąpić 
do oswobodzenia zagrożonej fortecy. Jeżeli się 
Turkom powiedzie oswobodzić Kars i wygrać 
wielką bitwę z moskiewską oblężuiczą armią, 
jeżeli prócz tego obydwa oddziały pod Batum i 
w dolinie Araksesu, jakoteż i forteca Ardahan 
utrzymać się nie zdoła, to skutki będą meobli- 
czone.

Cała muzułmańska ludność, na której czele 
stoją chciwi zemsty mieszkańcy gór kaukazkich, 
podniesie się jak jeden mąż, aby sobie wynagro
dzić stuletni ucisk; rozszerzy się ua wszystkie 
południowo-kaukazkie prowincje Moskwy i po
ciągnie za sobą całą mabometańską ludność w 
nowonabytych krajach Azji środkowej. Powstanie 
wtedy walka, która jeżeli nie na zawsze, to 
przynajmniej na długi czas zniszczy potęgę i 
panowanie Moskwy.

Jerzy Klapka.

Z  Kaziatyna d. 13. bm. pi3ze korespondent 
Premdenblatłu:

Powróciwszy wczoraj wieczór z Terespolu 
pospieszam wam donieść, że cała armia powoli 
n a p r z ó d  p o s t ę p u j e .  Prawe skrzydło naj
słabsze, przejdzie pod Chocimem przez Dniestr i 
Prut, i wzdłuż austrjaekiej granicy do kolei że
laznej w Paskanach. Centrum przewiezione bę
dzie koleją Jassy-Paskany, a lewe skrzydło, naj
silniejsze, przejdzie Dunaj pod Reni i Izmaiłą. 
Pozycja Chocim, Kiszeniew, Terespol, Odessa 
opuszczoną będzie do 10. (właściwie 23.) bm. 
Twierdzą że rezerwy z Kijowa nie prędko przy 
będą do obozu w Kiszeniewie. Służba na kolei 
żelaznej Lwów-Czerniowce-Jassy, na rumuńskich 
kolejach należących do towarzystw akcyjnych, i 
na rządowej linii Bukareszt-Giurgewo prowa
dzoną będzie przez departament kolejowy nasze
go ministerstwa i jeneralny sztab, i o ile mo
żna w przyjacielskiem porozumieniu z towarzy
stwami. Szefem moskiewskiej służby na rumuń
skich kolejach będzie Iwan Dymitrowicz C h m e 1- 
n i c k i , dyrektor departamentu kolejowego w 
ministerstwie komunikacji; poddyrektorami zaś 
będą inspektorowie ces. kolei Faddej Iwanowicz 
Wegrzinowicz i Bronisław Stromberg. Pod prze
wodnictwem pierwszego odbędzie się w Unghenach 
konferencja, dla ułożenia się co do służby wo
jennej ; w konferencji tej oprócz poddyrektorów 
weźmie udział zastępca kolei lwowskiej, a w 
imieniu kolei rumuńskich p. G u i l l o n ,  wresz
cie br. Ungern-Sternberg w imieniu kolei Odessa- 
Bałta. Minister komunikacji, wiceadmirał Posset 
nie przybędzie na południe, lecz oczeknją jego 
pomocnika senatora Selifontowa. Sądzą, iż stoi 
to w związku z ważnemi zmianami w radzie 
stanu, gdyż Posset ma być następcą ministra 
skarbu i członka Rady stanu Reutterna, który 
nietylko że jest służbą zmęczonym, ale jest woj
nie przeciwnym. W ogóle zajdą jakieś jeszcze 
zmiany przed rozpoczęciem kroków nieprzyja
cielskich. W każdym razie jeszcze raz przemówi 
car z Kremlina, jak się to zwykle przed wojną 
działo. W Kijowie na zamku carów czynią przy
gotowania do przyjęcia cara i carewicza.

Przegląd polityczny.
Nota Gorczakowa, jeżeli zawierzyć mamy 

naszej depeszy londyńskiej i doniesieniu Frem- 
denblattu, została w poniedziałek doręczona ga
binetom. Nosi ona datę z d. 15. kwietnia i jest, 
jak Fremdenblatt powiada, „łabędzim głosem 
Moskwy14. Już więcej Moskwa przemawiać nie 
będzie, odtąd tylko działom głos da. Skończyła 
się przeto dyplomatyczna akcja, skończyła się 
dla Austrji, skończyła się dla Moskwy, skoń
czyła się dla Europy, chociaż z Londynu uczy
niono jeszcze in extremis rodzaj rozpaczliwego 
kroku, aby pokój uratować, bo zaproponowano 
inedjacjg na podstawie paryskiego traktatu, albo. 
właściwiej mówiąc, lapom niuo  Moskwą, że po

winna zawezwać do medjacji. Lord Derbj roz 
wija zaprawdę działalność, którą tylko scharak
teryzować można słowami poety: „ Am Grabc 
nooh pflanzt er die Hoffnung auf “. Temi słowy 
określa ministerjalny Fremaenblatt dzisiejszą 
sytuację.

Jednakże pzypuszczać można, że jeszcze zu
pełnie kampania dyplomatyczni, zamkniętą nie 
została, a przynajmniej nie została ze strouy 
Europy. Z pewnego źródła dowiaduje się Memo
riał diplomatigue, że Anglia nie myśli wcale 
spokojnie przypatrywać się wkroczeniu Moskali 
do Rumunii. W poniedziałek miał Derby kate
gorycznie oświadczyć Szuwałowowi, żc Anglia 
uważa trak tat paryski za akt dyplomatyczny, o- 
bowiązujący dotąd gwarancyjne mocarstwa. „Dla
tego to spodziewają się w kołach dyplomaty
cznych, powiada Mcm. dipl., że wkrótce z za- 
wikłań wschodnich wyłonią się olbrzymie kom
plikacje, których znaczenia niepodobna nawet 
przewidzieć. “

Za to ich rodzaju, ich barwy można już i 
teraz dopatrzyć, zwłaszcza gdy się zestawi pa
ryską korespondencję w Polit. Corr. z doniesie
niem Corr. Unio. „Wszystkie sprawy wewnę
trzne, czytamy w Polit. Corr., ustąpiły u nas 
(w Paryżu) pierwszeństwa przed sprawami za
granicznemu Zaczynają tu powszechnie obawiać 
się następstw przygotowującej się wojny.

„Na giełdzie panika jak w 1866 i 1870 r. 
Wszyscy są przekonani, że wojna moskiewsko- 
turecka przekształci się w wojnę europejską, i 
że Francja będzie tym razem zmuszona walczyć 
o swój byt.“ W jakich warunkach może ona w 
tę walkę zostać zamięszana, dowiadujemy się z 
następującego komunikatu Corr. Unio.-. „Obecność 
księcia Walji w Paryżu ma wielkie znaczenie. 
Książę przybył tu z ważną misją.11 W tym sa
mym zaś numerze, we wstępnym artykule, wy 
jaśnia nam Corr, Unio. rodzaj tej misji. Donosi 
bowiem, że gabinet angielski oskarżony jest przez 
wielu, iż po prostu z brytańskiego egoizmu nie 
stawia przeszkód wojnie moskiewsko-tureckiej 
dla tego tylko, aby tym sposobem zmusić zacho
dnie mocarstwa a także i Austrję do zawiąza
nia wraz z Anglią koalicji w celu obalenia da
jącej się czuć od jakiegoś czasu hegemouij mo- 
skiewsko-niemieckiej.

W każdym razie czy z egoizmu, czy z ja 
kich innych pobudek, ale to pewna, że w Anglii 
nastąpił znaczny i doniosły zwrot w opinii pu
blicznej. Times powiada: „Jako najważniejszy 
rezultat tych kilkodniowych dyskusyj w Izbie 
gmin podnieść musimy fakt nieskończenie ważny, 
a mianowicie że ze wszystkich mów z obu stron
nictw Izby przebijało głębokie poczucie anti- 
moskiewskie. Można ztąd wnosić z jakiem uspo 
sobieniem nasz parlament śledzić będzie przebie
gu wojny moskiewsko-tureckiej." Zauważyć mu
simy, ze Times był i jest dotąd organem whi- 
gów, stronnictwa, które ao niedawna jeszcze 
sprzyjało Moskwie. W chwili jednak gdy to 
stronnictwo odstąpiło od Moskwy i użycza po
parcia rządowi w jego polityce turkofllskiej, od 
tej chwili torysi na serjo myśleć zaczynają o ko
alicji zachodniej. Do powyższych doniesień Pol. 
Corr. i Corr. Univ. dodać jeszcze musimy tele
gram z giełdy paryskiej w Wiener Bóreen Corr. 
tej treści: „Ks. Decazes konferował w ponie
działek z angielskim ambasadorem a z tej kon- 
ierencji wypadło, że mogą nadejść wypadki, w 
których neutralność Francji nie będzie zape
wniona. W skutek tego panika na giełdzie nie
słychana, a 5-procentowa renta francuska spadła 
o 1 */.'/« niżej zwykłego kursu.“

Dzisiaj car jest w drodze do Kiszeniewa, i 
prawdopodobnie tam jutro przybędzie. Równocze
śnie z jego przybyciem nastąpi ogłoszenie mani
festu. Spodziewać się wszakże można, że osta
tnie deszcze i śniegi odroczą chwilę wypowie
dzenia wojny. Czy jednak przyczynią się do na
wiązania rokowań dyplomatycznych ze strony Mo
skwy, o tem wątpić można. Moskwa, jak się zda
je, nie chce schodzić ze stanowiska, jakie jej 
protokół stworzył, i dlatego unika wszelkich dy
skusyj dyplomatycznych, któreby jej sytuację tyl
ko pogorszyć mogły.

Telegram z Londynu przyniósł nam wczoraj 
wiadomość, że Turcja zaprzecza, jakoby miała 
rościć pretensję do Bagdadu. W sprawie tej czy
tamy następujący komunikat w Pol. Corr: „Do
tąd nie potwierdza się wcale wieść, podana przez 
Moskwę, że Persja rości sobie pretensje do Bagdadu, 
zdobytego przez Turków w 1603 roku. Gdyby 
jednak wiadomość ta sprawdziła się, bylibyś
my natenczas w przededniu nietylko wielkiej 
wojny religijnej, ale także i politycznej, której 
areną byłaby zrazu Anatolia, a która wkrótce 
rozprzestrzeniłaby się może i w całej Azji. W ia
domo bowiem, że Persowie należą do sekty szy
itów, odrzucającej religijną władzę kalifów. Na
tomiast Bagdad jest świętem miastem sunuitów, 
zwolenników władzy kalifów; bo w mieście tem 
przez 500 lat przebywali kalifowie, następcy 
proroka. A więc napad szyitów na Bagdad obru
szyłby fanatyzm wszystkich Arabów i Turków. 
Nie należy także zapominać, że gdyby Bagdad 
przyłączony został do Persji, to Turcja byłaby 
zupełnie odcięta od Perskiej zatoki, na co An- 
glja nigdy się nie zgodzi, gdyż chcąc dójść do 
komunikacji kolejowej z Indjami (która iść musi 
wzdłuż Eufratu i Perskiej zatoki), nie może do
zwolić, aby wybrzeże Perskiej zatoki przeszło 
całkowicie w posiadanie państwa, będącego du
szą i ciałem oddanego Moskwie. “

Z korespondencji tej okazuje się, jakie to 
mnóstwo najrozmaitszych czynników poruszone 
zostaną w wojnie nadchodzącej, i do jakich to 
olbrzymich rozmiarów wojna ta dojść może.

Proces socjalistów w caracie.
(Ciąg dalszy).

Przytoczyliśmy sposoby, jakiemi odbywała 
się wielka propaganda rewolucyjna, zaznaczyć te
raz musimy, jak rekrutowano armię propagato
rów, których w obszernem państwie carów, roz
rzuconych na tysiące się liczyło. Najeuergiczniej- 
szemi i najzręczniejszemi do propagandy stawały 
się kobiety. Niektóre z nich młode, bogate i do
brze wykształcone, porzucały dom rodzicielski, i 
w poświęceniu dla sprawy, zawierały t  pierw
szym lepszym socjalistą związek małżeński, aby 
im łatwiej było podróżować po Moskwie jako ko
biety zamężne. Na ławie oskarżonych staje nie
jaka panna Aleksandra, która początkowo pełna 
entuzjazmu dla postępowych zasad, przejęta była 
szlachetnemi myślami o braterstwie i równości.

Gdy wyszła za mąż byle jak i z kimkol
wiek, przebrała się po chłopsku, ruszyła sama 
po caracie nieść słowo socjalne; aresztowaną zo
stała przy propagandzie. Druga jest panna Tu- 
manowa, która zostawszy panią Gamkierlidze, w 
taki sam sposób postępowała. Jest także panna 
Chorżewska, która wzięła ślub w Odessie, przez 
prokurację z księoiem Cycjanowem. Jako apo
stołki socjalizmu, te panie mieszkały z chłopami 
w jednej izbie. Księżnę Cycjanowę chłopi bardzo 
lubili, bo razem z nimi obcowała, jeść im goto
wała w Tulę Schwytaną została w Kijowie wraz

z porucznikiem art.ylerji Woronkowem, w domu 
aKUszeiKi Heltuer, znane gniazdo przez policję 
socjalistów płci obojga.

Spiskowi wszyscy praw ie nosili bron palną 
przy  sobie ,i umieli je j używać. D oznał tego na so
bie oficer ian d arm erji m oskiew skiej Łow agin. P o 
licja w ykry ła, że w numerze 12 hotelu „U kraina" 
w Moskwie, m ieszkał p. G am kierlidze. Żandarm 
Łowagin, w raz z kom isarzem  policji, poszli go a re 
sztować! G ospodarza nie zasta li w domn, lecz n a 
tom iast zn a laz ła  się tam  osobistość, k tó ra  się na
zw ała  księciem K oszekidze i s tw ierdz iła  to paspor- 
tem perskim. Pomimo to aresztow ano ją  i natych
m iast rozpoczęto rew izję w m ieszkaniu. W tem  
wchodzi na ko ry tarz  m łoda panienka, uchyliła 
dyzwi nnmeru, lecz ujrzaw szy żandarm a, cofa się 
spłoszona. D opędzają uciekającą, łap ią  na ulicy, 
przyprow adzają do hotelu przed Żandarm a... —  
K to pani je s te ś?  —  Nie powiem... nie chcę po
wiedzieć —  kró tko  odrzekła dziewczyna. —  Mu
sisz pani powiedzieć... —  Nie clieę... nie muszę!... 
k rzyknę ła  i poczęła wymyślać na oficera, nazyw a
jąc  go psem gończym, łotrem  itd . Łow agin kazał 
tę pannę pilnować dwom policjantom .

Po chwili drzw i znowu uchyliły się i ktoś 
za jrza ł, lecz się cofnął i uciekł. —  T rzym aj !... 
lapaj ... k rzyczał żandarm . . W ybiegli pilicjanci... 
P om agał im w tej gonitw ie jak iś  p ryw atny  „am a
to r... “ dopędzili .. z łapa li nareszcie... I  wszyscy 
trze j zdyszani, bez czapek, (bo je pogubili w za
pale) z rozczochranym  włosem i oblani potem, 
wrócili do hotelu, trzym ając mocno czw artego a- 
resztowanego.

Tym gorliwym panem, k tó ry  zasłuży ł na ty le  
pochwał policyjnych, był knpiec W łasjew , m iesz
kający w tymże hotelu... W łasjew  rzeczywiście od
dał usługę policji, obaczywszy bowiem uciekające
go m łoaego człowieka, dogonił go, za trzym ał, po
w alił na ziemię, i chociaż sam nawzajem został 
powalony i zbity  pięściami, zaw sze jednak  u ła tw ił 
policjantom ujęcie ściganego.

—  Odznaczyłeś się p a n !... odzywa się szy
derczo panienka do W łasjew a. S tw orzony jesteś 
na psa gończego... dostaniesz „piataczok na czaj...41

Schw ytany nieznajomy zaczął od tego, że osta- 
tniewl słowy z ła ja ł oficera żandarm ów  Łow agina...

— Ł aj sobie, ła j, ale pójdziesz z innymi do 
kozy, rzek ł zniecierpliw iony żandarm ...

—  Jak iem  prawem aresztu jesz  mię, psie jeden? 
krzyczał młodzieniec.,. P okaż npoważnienie są
dowe ! . .

—  Na tajuch ptaszków  upow ażnienia nie t r z e 
ba.. a re sz t twój biorę na sw oją odpowiedzialność... 
mowi oficer i zab iera się do wyjścia...

W  tem nieznajomy sięga w zanadrze , wydo 
bywa rew olw er i pali w proś do Łowagina.

Łowagin pada  — prestraszony  policjant —  na 
niego . . za nim —  drugi . .  . knpiec ncieka... kto 
ły je  kn drzwiom się rzuca, lecz kom isarz Fiedorow  
przy pomocy sług hotelowych uchwycił wpół mło
dzieńca, k tóry  broniąc się zajadle kaleczył w szyst
kich w koło niego. W tej bitw ie dziew czyna nie
pośledni udział w zięła ta k ie , bo rzneiw szy się na 
kom isarza policyjnego, dnsiła go za gard ło , tak  że 
byłaby go może ndnsiła, gdyby nie posiłki k tóre 
w owym czasie nadbiegły. Zbito i m łodzieńca i 
pannę. Żandarm  Łow agin ranny tylko w ucho po
w stał tedy i zażądaw szy powrozów k az a ł zw iązać 
aresztow anych. Tym młodzieńcem był ks. Cycjanow 
a dziewczyną W iera  Lnbatowicz

N a ław ie oskarżonych prezydujący się p y t a : 
W iero Lubatowicz ! Czy uznajesz siebie pani winną, 
żeś chciała zadław ić kom isarza policji F iedorow a ? 
P anna W iera  nie odpowiada z razu, lecz śmieje się 
z całegc serca

P re z jd n jący  wzywa Ją  do porządkn i pow ta
rza  pytanie: Czy nznajesz się pani w inną ?

—  Uznaję się winną, żem nie zad iaw iła  tego 
Fiedorow a.

Przychodzi potem kolej na ks. Cycjanowa, 
k tó ry  gdy otrzym uje podobne pytanie co W iera, 
odpowiada także. U znaję się winnym, Żem chybił.

K siążę Cycjanow je s t osobistością niepospolitą, 
jeden z pierw szych przywódzców sprzysiężenia, 
propagator czynny i do wysokiego stopnia energ i
czny. Jeźdz ił po całym caracie jako pan, pierw szą 
klasą lub jako  w yrobnik, pracow ał po fabrykach, 
lnb słnżył za parobka, był czynny bez wytehnienia-

P anna Eugenia Sabbotin 16 le tn ia  panienka 
na pensji, daje nam przyk ład  że sprzysiężenie so* 
cialistów zak rad ło  się wszędzie, bo naw et i do 
pensjonatu panien. P anna Sabbotin czynnie pomię
dzy koleżankam i propagow ała socjalizm, p rzy n a j
mniej zdobyw ała zwolenniczki dla Stow arzyszenia. 
P ropaganda sz ła  także i po szpitalach, jeden z 
czynnych członków socjalistycznej partji, student 
medycyny Iw an Rożdestw ieński, p rak ty k an t przy 
szpitaln  w P ro ck ład n o j, gdzie pomiędzy choremi 
rozsiew ał zasady socjalizm u i aresztow any za  to, 
je s t  tego przykładem .

(Ciąg dalszy nastąp i.)

Wystawa lwowska w r. 1877.
W  K rakow ie odbyło się 13. kw ietn ia po

siedzenie filii kom itetu  w ystaw y, wspólnie z dele
gatam i lwowskiemi i krakow skiem i. P rzedm iotem  
obrad był term in do zgłoszeń na w ystaw ę ozna
czony, czas trw an ia  w ystaw y, op ła ty  za miejsce 
pod okazy po trzebne, i zakres dzia łan ia  filii dele
gatów  i przewodniczących w pojedyńczycli s tk c jacb  
lub grupach.

Z byt ścisłe ograniczenie term inn zgłoszeń, 
zby t wcześny term in dostaw y okazów na miejsce, 
a  wreście zbyt. dłngie trw anie w ystaw y nznano za 
uciążliwe i ru jnujące, ta k  że mogłoby wieln od
straszyć  od udziałn w w ystaw ie. N a wniosek pana 
K aro la  Langiego uchwalono s ta ra ć  się za  pośredni
ctwem dy rek to ra  w ystaw y o zm ianę §. 4 p ro g ra 
mu w ten sposób, iż :

„W yroby przem ysłow e przyjm ow ane będą na 
placu w ystaw y od 15. do 31. sierpnia. Maszyny 
wym agające podm nrowania, wody, lnb transm isji, 
rousaą być nstaw ione na placn w ystaw y najpóźniej 
do 1. w rześnia. W y staw a  ma trw ać  15 dni, i być 
ile możności we w szystk ich  działach równoczesna."

Có do op ła t uchw alono:
„F ilia  oceni podania w ystawców  o uwolnienie 

ich od op ła ty  za p rze s trzeń  zajm ow aną pod gołem 
niebem i p rześle  opinię sw oją kom itetow i, k tó ry  
postąpi w poszczególnych w ypadkach w edług u- 
zn an ia .14

W celu uregulow ania wzajem nego stosunku 
filij i  delegatów  do kom itetu uchw alono:

„Delegaci w Galicji zachodniej, m ają się od
nosić w prost do kom itetu, z w yjątkiem  zam ieszka
łych w K rakow ie i powiecie K rakow skim , k tó rzy  
pozostaną w zw iązku z filią."

W śród rozpraw  podniesiono teo re tyczną i po
mnikową w artość gospodarstw  staw owych płodo- 
zmiennych na pograniczu Szlązka, k tó re  wybornem 
urządzeniem  spadków i uregulow aniem  wód, dowo
dzą ja k  wysoko s ta ła  ośw iatata  w epoce Jag ie lloń 
sk ie j, bo urządzenia te  pochodzą z owych jeszcze 
czasów. Radzono też  aby d la wiadomości całego 
k ra jn  sporządzone były  plany niw ellacyjne te j oso- 
licy, Z naszej strony  w ypada zrobić uwagę, że ilo 
ścią stawów, z dawnych czasów pochodzących, lubo 
nie gospodarstw em  stawowem , odznacza się tak że  
i Podole G odziłoby sig więc tę  gałęż gospodarstwa 
uwzględnić na w ystawie.

Na końcu posiedzenia w yraz ił p. Popiel wd*ł?' 
ozność dla delegatów  kom itetu lwowskiego za p®4* 
ję ty  trnd  zjechania do K rakow a i upraszał icł- 
aby zaw ieźli do Lwowa zapewnienie o gorącym 
wupóindz.ule obyw ateli zachodnich stron Galicji - 
pracy około najzupełniejszego powodzenia w y s ta ć  

Dochodzą nas także wiadomości, że w TarnO' 
wie zaw iązał się kom itet dla popierania wyataWft 
tudzież że zaw iązanie takiegoż kom itetu w Rr*e" 
szowie je s t w tokn.

W idać więc, Że najznaczniejsze m iasta O*’ 
licji i okolice rzeczywiście produkcyjne, z gorii*90' 
ścią zajęły się przygotow aniam i do w ystawy. C**' 
kamy chwili w k tó rej powiedzieć będziemy 
że to zajęcie się stało  się, w Galicji pow szechne® -

Kronika miejscowa i zamiejscowa*
L. 5206.

W  imienin Jego  cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajow y dla spraw  karnych w eL*0' 

wie orzek ł na podstaw ie §§. 489 i 493 nstawy 0 
postępowanin karnetu z powodn wnioskn c. k. Pt0 
knrato rji państw a na nzuanie konfiskaty ni raeru 
czasopism a: Gaz,tu Narodowa z dnia 10. kwietni* 
1877 z powoda arty k u łu  tam że pod tytule® • 
„Rzym 5. kw ietu ią" zaw artego  za uspraw iedliw ieni 
Że treść a rtyku łu  tego w ustępie, zaczynającym  **ł 
od słów  : „N ikt zaiste  z Polaków  pomimo wszy8̂
k i e g o  a kończącym  się słowa®1
 .....................................Mieliśmy wszyscy łzy  w oczacb
nie zaw iera w sobie znamiona zbrodni zdrady st*‘ 
na z §. 58 lit. c) u. k., że przeto zabrany  nakl*® 
tego numeru czasopisma Gazeta narodowa redakcji 
tegoż czasopisma zwrócony być ma.

O tem  zaw iadam ia się pana Ja n a  Dobrzeć' 
skiego jako odpowiedzialnego red a k to ra  czasopie®* 
Gazeta Narodowa z tem oznajmieniem, Że powjć' 
sze orzeczenie z powodu przez c. k. proknratoriS 
państw a przeciw  temn zgłoszonego zażalenia *** 
je s t jeszcze prawomocnera.

Piątkowski.4.
Z c. k. sądn krajow ego karnego.

Lwów dnia 13. kw ietn ia 1877.
Pohorecki.

— P ro k u ra to rja  skonfiskowała Gazetę Naroa<>' 
wa za a rty k u ł o socjalistach, w ołający o środb 
zaradcze przeciwko szerzącej się zarazie, na poć 
staw ie §. 28 nstaw y prasow ej. W szystk ie  dzienni 
ki wiedeńskie drukow ały odezwę w łoskiego iu te r 
nacjonału, w zyw ającą do obalenia w szystkich »t0' 
snnkow społecznych i politycznych, bez żadnyc* 
kom entarzy, a przecież ich nie skonfiskowano, W l' 
docznie więc tylko zastrzeżenie redakcji G az. N#r“ 
że się z temi zapatryw aniam i nie zgadza, byb 
w edług tego §. karygodne, a w takim  raz ie  k»*' 
dy dziennik, k tó ry  podaje opis popełnienej zbM' 
dni i wzywa w ładze do ścigania zbrodniarza, p0', 
winienby być skonfiskowany. Zaiste, dziw aa być nin*1 
logika, k tó rą  się p ro k n ra to rja  nasza kieruje.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się W* 
czw artek  dnia 19. kw ietn ia 1877 r. o godzinie 
wieczorem . —  Na porządku dziennym : 1. Wnioeb* 
w spraw ie w ydzierżaw ienia folw arkn MalechoW*- 
Spr. p. Simon. 2, a) W nioski względem oddania * 
przedsiębiorstw o robót ręcznych około koneerwa<v 
i rekonstrukcji dróg żw irow anych, b) W nioeb’ 
względem rekonstrukcji nlicy Głębokiej. Spraw. F 
G ostkow ski. 3. W nioski w spraw ie przedstawię**' 
kandydatów  na stypendja z fundacji Głowińskiego 
Spr. p. dr. Goldman. 4. R ekursa  w spraw ach b*‘ 
downiczych, a to :  a) p. Anny B erłiner i 
Rosenstein licz. 109 i 111 */,. Spr. p. W ierzbicki.. W 
panów Eugeniusza Panlew icza 1. 415 3/ , ,  Salomon* 
G oldberga 1. 4 1 4 ’/^ i L eisora L inie 1. 576*/4. kp* 
p. dr. K olische’- Józef. *c) pp. Józefa  B ran d ta  l id  
565Yt , Iz ra e la  B ernsteina 1. 207*/*, Jo n a sza  B9' 
senzweig? 1. 1343/4, Heny M argules 1. 1903/4, Af9, 
na F ilippa 1. 575 /4, Sckamy L&ndau 1. 640 ł/ł' 
Izaak a  B einera i Leiby M arka 1. 334 m. Spr. P 
dr. H ryszkiewicz. 5. W nioski względem zakup** 
realności pod 1. 376 m. U chw ała pierw sza. Spr. P 
Reiss. 6. W nioski względem uregulow ania q a ź i*  
z ulicy Lipowej do nlicy Sykstnskiej. Sp. W ier*' 
bicki. 7. P rośba p. Johanny B artz  o przyzwoleni* 
p rze lan ia  praw  dzierżawnych rea ln . 1. 2 3 6 ’/*
p. Ja u a  Beszcznka. Spr. p. Hofman. 8. WnioS® 
w spraw ie ośw iadczenia się rep rezen tacji pod w zg lf 
dcm praw i obowiązków te jże  z ak tu  fnndac, Pj 
K aro la K isielk i. Spr. p. d r. G erstm an. 9. W niósł 
wzglęaem nżyeia kw oty 500 z ł prelim inowanej i 1* 
ochotniczej s traży  ogniowej. Spraw. p. Piątkowsk* 
10. P rośoa T ow arzystw a św. W incentego o zasil*1 
na rozdzielenie ciepłej s traw y  dla biednych. D ' 
P rośby c p rzyrzeczenie przyjęcia do zw iązkn  gffli*1 
i o nadanie p raw a obyw atelstw a m iasta Lwoff*’ 
Spr. pp. dr. B erłiner i B łotnicki.

—  R r z e m jA la n j r. W alne zgrom adzenie Toi**’ 
rzy stw a zaliczkow ego w P rzem yślanach odbęd**, 
się dnia 26. kw ietn ia r. b. o 11. godzinie pr*9 
południem w sali R ady  pow iatowej. N a p o rząd ź  
dziennym : 1) Sprawozdanie kom isji kontrolują®9'' 
2. Uzupełnienie kom itetu. 3) Zm iana §§. 28. i 
sta tu tów .

—  S am bor d. 13. kw ietnia. D la d o k ład n e j 
objaśnienia korespondencji z Sambora, umieszę*, 
nej w Gazecie Narodowej nr. 84, opiszę fak t, j*^ 
m iał miejsce w tu te jszym  m agazynie kolejowy® ** 
12. październ ika 1876 r. •

J e s t  powszechnie wiadomem, że czas maniP, 
lacji m aszynowej ogranicza się na pewnych g°ty. 
nach, i że po npływie tych godzin nsta je  wszel® 
o lb ie ran ie  i w ydaw anie przesy łek . Otóż d. 12. p*jj 
dziernika 1876 r., po znpełnem  ukończeniu fn0* ^  
urzędowania, kiedy w łaśnie m agazyn zam ykać 
no, p rzy jechała pani R udn.... po odebranie 
przesy łk i. Jakko lw iek  było to już  po godzinb 
rzędow ej, gdzie miałem znpełne prawo do nj 
w zględnienia życzeń pani Rudn...., to przecie*-^ 
względu na gorącą prośbę, ja k  również daleką 
gę de s tac ji tu te jszej, wydałem  żąd an ą  przesyŁj. 
myśląc że nr tem koniec, ale w tym  samym 
i o przyjeoie dwóch innych p rzesz łek , a  mian9 
cie do Olszanicy i Lwowa pan i R . mnie 
H a ! pom yślałem  sobie, w ypada zrobić mi i tę  & 
czneść, by zaoszczędzić pan i R udn.... powtórne. ■ ■ 
dróży do Sambora. Z iarek był już  silny podów ® ^ 
w skutek  czego wypełnienie lis tu  p rz e sy łk o * ^ . 
p rzez sam ą nadaw czym ę niemożebnem było, * f  
dałem zatem  adresu do obn przesy łek , a nap***^ 
szy je  z wielkim trudem  na dw orze ołówki*®’ 
najlepszej intencji punktualnego w yekspedjo* , 
powyższej przesy łk i, pożegnałem  pan ią  R., 
mniawszy zapytać się o godne je j nazwisko, * 
umieszczenia go na liście przesyłkow ym . . ^  \

P rzesy łka  do Lwowa d o ta rła  szczęśli*10 ^  j 
odbiorcy (w  skntek dokładnego adresn) drug* 1 
do O lszanicy zb łąd z iła  n ieste ty , bo po np - 
kilku miesięcy zażądano, by nadaw ca (który®  
iem ja )  w ydał daisze dyspozycje z powodu j„- 
nalezienia odbiorcy. Nie pozostaw ało  
nego, ja k  udać się z prośbą, by s tac ja  01 ^ t
zechciała się zająć dokładnem  w y s z u k a n ie  ^  
odbiorcy, gdy jednak  i to  okazało  «ię 
cznera, zażądałem  zw rotn p rzesy łk i dla >- 
by zapobieaz wynikającym  z tąd  kosztom- 
dejścin tych rzeczy, odebraw szy je  z 111 -wpół®* 
przekonałem  się, że b ryndza w faseczce



y’a popsuta, wypróżniwszy zatem  faseczkę, w raz 
1 koirefn, k tó ry  był próżny i me zam knięty, zde
jm owałem  te  rzeczy u siebie, c.^zeki.j^c zgłosze- 
®la się v/ła.ścieielki, co też  rzeczyw iście w k ilaa  

dni nastąp iło . Będąc tego przekonania, że pani 
nie zechce żądać od^ninie poniesienia ko

ltó w  transportu  i t. d. zażądała  zw rotu  1 złr. 36 
myśląc, że pani Rudn.... z podobnego postę- 

T mia znpełnie zadowolnioną będzie.
Dla lepszego objaśnienia muszę tu nadmienić, 

® podczas nadaw ania te j przesyłki, kuferek mały, 
“p o k a ź n y , w a/ący  3 kilogram y, ze strony pani 
badiwczyni jako  próżny deklarowanym  został, nie 
^ I f l ę  zatem , że i po nadejściu jego z Olszanicy 
lePodobna było rościć sobie najm niejszej p retensji 

jakichś książek.
Z tych powodów przykro mi niezmiernie, Że 

f a® 8., nie znając Jokładuego przebiegu całej tej, 
ak mało znaczącej spraw y, przedstaw ił zupełnie i 

2apomniał o tern, że nie rzuca się plamy na czło- 
Wiefia dopóty, póki się dobrze o jego błędzie nie
bekona.

i A ustr-W ęgrzech ta rg i stałe . B erliński, z p o cz ą t
ku z w ym ow y, o k aza ł w końcu tendencję p rze
ciwną.

Na naszym ta rg u  zbożowym panow ał w po
czątku tego tygodnia nader ożywiony pukup na 
pszenicę przy lepszym dowozie, tak  że okoliczjość 
ta  pozw alała o 3 — 4 mrk. wyższe osiągnąć ceny, 
a pokup zdołały  zaspokoić nadeszłe ładunk* z 
Polski, k tóre w drodze zimować musiały. W  czwar* 
tek  jednakow oż, po napełnieniu kilku parowców, 
u s ta ła  nieco cbęć kupna i odtąd właściciele ustęp
stwa robić byli zmuszeni, a naw et trudno pizy- 
cliodziły sprzedaże do skutku. Równocześnie spo
dziewać się naieży, ze nadejście ładunków z P o l
ski p izy  oDecnem otw arciu  żeglugi na zniżkę ceu 
w płynie, jak  to już 1 w końcu tego tygodnia m ia
ło m ie jsce ; mianowicie zaś m oskiewska pszenica 
by ła zaniedbaną. Obrót tygodniowy pszenicy wy- 
noBił 20U0 ton. —  Żyto miało dobry odbyt na po
trzeby  konsnmcji po stałych, niezmiennych cenach. 
Jęczm ień tylko w wyborowych gatunkach  sprze- 
dajny. Groch do gotow ania w pięknym gatunku 
m iał nieco lopszy popyt K oniczyna bez pokupu.

Płacono z 1000 kno pszenicy ja re j 226 do 
222 m rk., moskiew. 197— 200 m rk., wyborowej do
235 m., jasno-pstre j, szklistej d o  223 m rk , wy-
soko-pstrej' szklistej do 2 3 0 — 232 m., czerwo. 2 2 5 -------
m rk., ży ta  moskiewskiego 144 — 152 m rk., krajow ego
1 6 2 — 168 mrk., jęczm ienia d u ż e g o  171 m rk.,
małego —  — —  m rk., grochu do gotow. 138 do 
140 m rk., wyki —  —  —  mrk., owsa krajow ego
—  m rk., m osk iew sk iego  — m rk., koniczyny
szwedzkiej za 100 kilo —  — —  m rk., czerwonej
— —  —  mrk., Diałej —  —  — .

Aleks. Makowski i Sp.

PRZEDSTAWIENIE WIKGZOPNE.
W  te a trze  hr. Skarbka.

W e czw artok dnia 19. kw ietnia

Ż y c i f r  p a r y s k i e
O peia komiczna w 5ciu ak tach  H enryka M eilhac 

i Ludw ikę Halewy, z m uzyką J .  Offenbacha. 
K apelm istrz p. Kozłowski.

P o c ią tek  e goaz, 7. wieczór.
Z powoda przygotowali opery Ryszarda VTagnera 

pod nazwą:

Ł O H K K U R J A
przedstawienia opery na krótki czae ar wstrzymane,

°w, z Izby handlo
w i dnia 18. kwietnia.
^  AJccje za sztukę. 

- T  kupooa bieżąorgo.)
^ f J -K a r .  Lud 

B i .  Lw_w.-Czern.-Jassy 
iłS H  hip. gal. po 200 *ł 

^ »red. gal. po 200 ii.
zasi. za 100 zł .

kupona bieżącego.) 
w krod. gal. 5 pr. w. a 
* > „ 4 pr w a

B(i h n  P: » . 6 Pr - okras
6 Pr‘Litdy dłut ne

( jy  * 0  1 0 0  f t .
**kł. krnd. i  łuśc. 6 pr

' V  .......................ę*- rei. ar od. atk ł. dli 
i J?uao winy 6 pr 

łE*®*tuiie w 16 lat . 
kred. mioj. 8 pr. w. »

l^y Obligi Od 100 $t
P ^ ę ^ ła c y jn e  galic. 
C / ^ j . i r . ^ p o t t p r  

m ®»’ahta Krakowa
■ Stanisławowi

. .

M W *  roayiski .

J«bro rok “iemieckiob 

w srebrib . .

Tuw. kred. miej. 6 pr. w. a 
Galio, bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zalt. k r . włość. 6 pr,w.a. 
Bant nai. anstr. m. k. 5 pr.

Wę„ poi. prom. po 100 zł. 67 50 68 50 
Ti w  u* poi. kul. po 400 fr. 18 76 14 ;'6

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po ZOO zł. 12t 68 50 63 —
Boaenorod. au. 200 zł. --------------
Zakł. kr. dla han. i przew 34 — 134 50 
Zaicł. kr. węg. 200 zł. 106 76 107 —
Tow. osk. n. auat po 600 z ł  640
Ftanoo - anatr. po 100 «sł ---------------
Franeo - wągier. po 200 t i  ------
(lal. bank. nip. po 200 zł 4 - -----
Oal. bank dla Lu>d. i przem

po 200 zlr........................ — — - —
i lal. zakł. kr. ziem. po 200 zf ...... ............
Itenten bani po 160 zł. — — — ■ 
Hankn nar. austr. po 600zł. 763 — 766 -
Baukn pow. autt. po 200 z ł .   -
Uuionbauk po 140 tł. 43 50 44 50 
v'ereinabank po 100 zł — -

. .jeLrah por.. po 140 %i 69 50 70 60 
Wied. b au k ra . po 100 zł 54 — 55 —

Akcje ko7ci.
Albrechta po 200 u . . . ---------------
Alfóldzkiej po 200 zł. areb 90 — 91 - 
Daieatrzańikiej ,  » — — —
Elżbiety ,  ft k. 125 60 126 -
Ferdynanda ptłłn. po 1000

,1. m' k.......................1750 • 755 -
Franc. Jó*. po 2(X) zł. w. a. — 111 —
Kol. gal. K ir. Lmlw. pe 200

zł m. k. . . . . ■ 194 76 195 25
Lw. Gzor. a Jas. po 200 z ł .  ------
Mor. f>zl. (cent.) po 2001 —
Anat. pół. zach. po 200 zł. sr. 104 — O j —

,  ,  lit. B. po 200 zł. s r .  ------
Rnd .'s po 200 zł. sr. 100 50 101 50 
■Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 72 -  73 — 
Staatseisb. Gez. 200zł. w.a. 216 50 217 60 
gttdbahn po ił. »robr. 72 — 73 
Trzmway wied. pe 200 zł. 87 50 88 50 
Węg. galic. (Łup.) po 200 73 50 74 50 
Węgien. pół. wschód, po

200 zł. sr. . . . .  86 — 87 —
Węg. wach. (Ostb.) po 200 ------ -----
Węg. zach. (Weatb.) po 

2C© d. w. a. . . . 7 ------ ---------
Akcje przemysłowe. 

Bndow.Tow.anat. po 200zł. — — —
» ,  wled. .  loo , ---------------
(  Umob pom. ,  HX) .  —• — — —

Listy tost. (za 100 zł.)
Boden ored. alltr. Oat. 5 pr. a. 106 — lr 6 60 

.  aplae. w»B latfipr.wa. 88 76 89 25 
G l.Tow. kr.ti«<n.4pr.w.a. 77— 77 50 

■ * ,  5pr w. a. 83 - t3 60

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za .100 zł.)

Albreuhta po 300 zł. 6 pr.
lud zł...........................

Al fdldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 800 zt. 5pr.a. w. a 
Klibiety po 6 pr. sr w. a 

n era 1862 6 pr. . .
* em. 1870 6 pr. . .
a ora. j 672 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. ra. k 
,  ,  6 pr. w. a
.  .  6 pr. ar.

Gal. K. u,. 800zł. 6pr. ra. w.a 
a II. em. 6 pr. .
,  III. em. 1871 800 
a lV.«m.atl00sŁ5pr. 

Lw. Czar. Jas. I. om. 1865 
800 zł. 5 pr. arobr. w. a 

Lw. Cser. Jan. II. era. 186V 
360 zł. O pr. trobr. w. a. 

Lw.Czei.Ja. LII. era, 1868 
300 zł. 6 pr. srobr. w. a 

Lw. Czar «as. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pr. trebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr.
srobr. w. a..................

a em. 1869 pw SGOzl.
6 pr. srobr. w. a. 

a .  1872 pr. 800 zł. 
6 pr srobr. w. a. 

Sioduiiogrodz. fr. 500 pr
tupiery loteryjne (szi.) 
'/Alt. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. ra, k. . 
Keg!ovich po 10 zł. ra. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 ,  ,  •
Rudolfa po 10 ,  »•
Ko. 8alm po 40 .  a .
ot. Gonoia po 40 ( » •
Stanisławowska (poi.) p i 

29 zł, w. a. . . .  
Walas tein po 20 zł. ra. k. 
Vi idiazgrktz po 20 zł. .

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 ma -k. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 10G mark. raark 
Londyn 10 ft. atorL . . 
Paryi 100 frank. . ,

O strzeżenie:
Jakieś indywidua, podszywając i 'ę pod fir' ię S to -  

wairzysieaif pesłigM ay  pa (licznych mla- 
sia Lwowa, mieniąc tię nalałeć do tegoi, nachodzą 
partje, iycząc* się praaprowadaaf, lub chcące być obilu- 
ione przez posłaczozy, i •em złudaeuieiu zawierają ugody 
iis rozmaitą obsługę i obdzierają partje w sposób jn do
świadczany ; przezco Stowar*,yizeni'e na ogólnej opinii nie- 
zaełuienie cierpi, poniew„ł nazze ceny są tak niskie ii 
dla najbiednicWsego są przystępne.

Otói a ie b y  takżaiun  p o e tę ) owaniu wcześnie zapo- 
biedz, i .  czy  P. T. la ik a w a  puolijz n j s c  kaidą razi, jeieli 
zechee S to w e r -y iz e n in  p. p. na. L. polecić jaką usługę lnb 
przeprowadzenie mebli, towarÓT" lub t. p. rzeczy ziiądać 
od godzącego s ię  nPoświadczenia* na którem uwidocznioną 
je it firma, a o o ,lu stampilia Dyrekcji, przezco zostaną 
udarem nione podobne wyzyskiwania nieświadomych.

1—8 Z powaianien.
  ______________ Dyrekcja.

81- 
88 -  

92— 
8250 

10050 
97— 

10650 
100 -  

9780 
94—

Pierwszy źŁtkkład
cheniiczno-kosmetycćuy i kumysowy

J. Iltnatow leza,
magistra farmacji we Lwowie, przy ulicy Syh.stusk\ej Kr. 17. 

ma zaszczyt uwiadomić Szai.owuą publiczność, i  d n i a  8 0 .  k w i e t n i a  
(tak jak w roku leizlym) o godzinu 6. rano z o s t e n i e  o t w o r z o n y

Pawilon przy ulicy Słowackiego,'
obok ŁAZIENEK naDrzeciw ogrodu Miejskiego (Pcjezuickij, dla czcściowei 
iprzedaij w 6 d  m i n e r a l n y c h  ssimnjch i ciepłych, k u m y s u  i e -  
t y c j ,  B o li ,  p a s t y l e k ,  w o d y  e o d o w e j ,  m l e k a  i t .  p w ’ połą
czeniu ze wiztlkieml mołliwemi wygodami. r

W o d y  m i n e r a k n e  eprowadum wprost ze źródta co dwu tytrodnh 
tak aby zawsze byłe świeke. jjObti 4 _ 6

Zamówie-iia z prowincji uikuteczniam natychmiast z największa śei 
srością 1 sumiennością. Polecając łaskawym względom Szai ownei Publicz
ności moje szczere uiługi. Z szacunkiem

J. Ihnatowicz,
m agiitsr farmacji, f i .  Syituska 1. 17.

W  14 dniach "E*
hęda już wszystkie

15150 15960 
31— 316U 
1375 1425 
J460 1 6 -
28— du
m o  1365 
  3750
255o 26"

ze id ro jo w ia h  n a tu ra ln y ch
ua składiie w handlu 198? i

t k n r o ta  H r t t ła b a z ta
we LW OW IE, ul. Halicka.

z dobrą rekomendacją, znajdzie natych
miast umieszczenie Umiejący telegrafo
wać mają piewBzeństwu Zgłosić się do 
urzędu pocztowego w Bursztynie.



Koncesjonowany

Zakład krowianki
w Jarosławiu w Galicji

produkuje i w yseła pod kontrolą rządową 
i prof. Dr. Klebs z Pragi, codziennie świe
żą i czystą krowiankę i poręcza za po 
myślny skutek. 2161. 1—8

H a y  lekarz.

»  O  T I
w S t r y j u

0 7 pokojach, 2 kuchni, stajnia, wozownia
1 ogród' do s p r z e d a n i a  . l n h  d o
w y n a j ę c i a .

Bliższą wiadomość udzieli Admini
s t r u j ą  ,,Gazety Narodowej11 a w Stryju 
UUSŚENRLa T. 2182 2 — 2

W i e ś
sama w sulde 200 mórg. ornego, 60 lak , 
a Idu lasu i p astw isk  z p rop inacją , ozi 
m iną 100 tnorg., z inw entarzem  luŁ bez, 
wr/.elkiem i mieszkalDemi i gospodarcze- 
mi budynkam i zaraz z wolnej ręki na 
sprzedaż. Bliższa w iadom ość u ad w okata  
dr. Jtzidowskiego ulica Kościuszki 1. 2.

:!! 16 2—3

Soeben enchien nfid ist dnrch alle 
Buchhsndlungen zu bezieuen.

Die Tiefbohrtechnik
im Dieoste des Bergbau’s und der Eisen 
bahntechnik in Beziehung auf ihren Er.t 
wickelungsstandpunkt der Gegenwart 
nebst praetischen Gasicl.tspunktsn fdr die 
Wahl der den lokalen Yerhaltnisaen an- 
zupaasenuer Bohrmethode, in technischer 
uud liuanziedcr Hinsicht von

JLeo t i t r ip p e lu i a n u  
Berg- und HtitteningeDieur etc.

Preis: 4 Mark. 1 -1
Ł e ip z lg .  G . K n a p p ,  V e r la g a -  

b u c h l i a n d lu n g .

X .
Xx.
X
j r
x
xxx.
X
X
Xx.:

do wydzierżawienia względnie nabyciar w 
obrębie m iasta Lwowa (wykluczając Ż ół
kiewskie i Bajki) składający się z dwor
ku wśród ogrodu ze stajnią na 4 konie i 
wozownią oraz składem na drzewo, siano 
i owies. Pomieszkanie ma się składać z 
7 do 9 pokoi, prócz kuchni,' spiżarni i 
przedpokoju. Obszar pola ornego przyj
mie się, nawet jes t do życzenia. Pośre
dników się wyklucza. O wiadomość u- 
prasza się listami frankowanemi pod a- 
dresą D. B. u l. K o t l a r s k a  N r. 1. 
drzwi 1. 8. 2142 2 - 3

i  ui r \ p )  ' i i  £ 4  
do znaczenia melizny

( n i e  d a j ą c y  s ię  w y w a b ić )
dla właścicieli hotelów, zakładów ką 
pielowych, szp ita li, zakładów w og( te, 

a niezbędny dla każdego aomu 
1 flakon a l r a iu e n i u  1 zt .;  w i ę k « y  S do 5 zt.  
t  s t a m p i l i . ł  do b i e l i m y  si 'Z l i t e r .  ct.  50 80 1 i l .  
I  s t a m p i t i a  do b ie l iz n y  z naona jr .  z t r .  1.20, 

1.^0 , 2 .50  z ł r .  
l rzstd cy t e r  l i c zb o w y ch  od 1—0 90 ct. d« 

1.20 z t r .
K oro ny wszelkieg-o ro d za ju  50 ct.
P u s z k a  b l a s z a n n a  x p o d u s zk ą  1 p e n i l e m  85 ct. 
P o d u s z k a  do w y c i s k a n i a  i p e n z e l  20 z ł .

Ula dogodnośc i  P . T .  k u p u ją c y c h  m am 
w ie l k i  z a p a s  w s z e l k i c h  g a tu n k ó w

wzorów do wyciskania m onogra
mów i l i t e r  do kaczkowania i 
2065 haftowania. 4- -12

Z l e c e n i a  usku teczn ian i  aa  maliozeniem. 
P r z y r z ą d y  do d r u k u  p r » T s p o s a b U  z u p e łn i e  i  
w e d łu g  z l e c e n ia  i sp rz e d a je  w  r a z i e  d o s t a 
te cznej p o rą k i  t a k ż e  z a  s p ł a t ą  w  mies i^ eznych

I I  B E T T E k U U I H ,
w e  \ V I B T > N I U ,  W e ih b u r g g a z s e  *3 .

Naturalna B l ld z M lS k lL  woda gorżka,
N a j l e p s z y  I n a j d a w n ie j s z y  ś r o d e k  n a  o s u n i ę c i e  z a t w a r 
d z e n i a ,  p o w s t a ł e g o  z  d o b r e j  t u s z y ,  n i e s z k o d l i w y  o r g a 
n i z m o w i  w e w n ę t r z n e m u  p r z e z  d ł u ż s z e  u ż y w a n i e  c i ą g ł e .

MATT0NI &  W IL L E  c. k. a u s t r .  d o s t a w c y  n a d w o r n i
Posiadacze 6 połączonych Dudzińskich ź ró d e ł gorzkich .

________________ Budapest, Dorotheagasse 6.________________

C ł l E i n i l B E Ł S K I ,
NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNY,

doniosłej sknteczności w s łab o śc iac h  p rz e w o d u  o d d ech o w eg o , ż o łą d k a  
i p ę c h e rz a ;  szczególnie zaleca sie du picia z mlekiem, cukrem lub wi
nem', jako  n a jw y ś m ie n its z y  n ap ó j o rz e ź w ia ją c y  w każdej porze dnia. 
W ysyłka nskntecznia się tylko w oryginalnych flaszkach szklannych przez 

: posiadacza

; Heinrich Mattoni, .
K A  • f ? '  I  >  _  h l F I L S A L ZA .  i  »  M ±t I X  -  (Sel p u r^u fj

środek łagodnie rozw alniający w wypadkach zatw ardzenia po chronicz 
nych chorobach żołądkowych, w ątroby i kanałn odebodowego. 

K a l s e r ą u e l l e  we flaszkach po */4 litr.
M u ł i e l a z l s t o - n i i n e r a l n y  na kąpiele i okłady. 
M n ł o w o - i e l a z l s t a  c ó l  (suchy ekstrakt mnłowy.)
L n g  ż e l a z i s t u  m n ł o w y  (płynny ekstrak t mułowy.)

Dogodne i skutkujące wytwory Francensbadzkie. K ą p i e l e  m a ł o  
w e , dostateczny środek dla zakładów kąpielowych i domowego użytku. 
M a t t o n i  d t € o . ,  c. k. nadworni dostawcy we B r a n z e n ś b a d  (Czechy.)

— P rz e p in y  k n racy jn o  i b ro s z u ry  b e z p ła tn ie .
W łasny skład: we Wiedniu. Maximilianstrasse 5. i Tuchlauben 14.

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych w kraju 
1 zagranicą. 1.Ś74 1—8
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X
X
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X
X
X
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A H T M I
Duszność ,  Chrypka Katu y , zadawniene , '
wszelkie cierpienia kanałów •ddechowyeh, ( 
ustępują uzybko i niezawodnie po uiyciuL 
Rurek antiastmatyewyoh P- Lerasaeur , Ap-1 
tekarza. 19 rue ds la Monnaie w Paryża. ( 

Dostać m ożna we Lwowie w aptece PP 
Hikolaseh; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kallak. | 
W Wamawie w składach apteczujch ma-, 
t e r ialów pp Ford. Aur. (rallegd i Ludwika" 
.Sidesaa. 1773 3 - ?  '

g  t » mający długole-Lesiiiczy.
» 7 «twa, posiadający 

najchlubniejaze świadectwa i rekomendację 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu
kuje posady.

Wiadomości udzieli B i u r o  w y 
w ia d o w c z e  J .  I * o l iń « k ie  g o .  w e  
L w o w ie ,  przy nlicy Halickiej 1. 13.

N ajrzetelniejsza i najw iększa 

w ie d e ń s k a  f a b r y k a

me b l i  żelaznych 
Keichard & Go.

w e  W i e d n i u ,
III. Bez. M araergasse 17,

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

1951 41—104

o o o o o o o o o o o o o

Kiliiislti Szczaw,
n ą jd o n o ś le j s z y  r e p r e z e n ta n t  s z c z u r ó w  a lk a l ic z n y c h  ( n a '
10.000 części zawiera 33 .6339  natranu węglanego), zastępuje u nas naj- 
rupaluiaj źródła Vichy, a zawierając w sobie w ię k s z ą  i lo ś ć  k w a sn  
W ę g lo w e g o , posiaa a niezaprzeczeuie nawet wyższe zalety od Vichy, 
przydaje aię bowiem tak w swej pierwotnej temperaturze, jakoteż może 
być użyty w dowolnej temperaturze ogrzany. Biliński szczaw odznacza 
się w swych skutkach, jako środek neutralizujący kwasy, a przezto pod- 

1 wyższa alkaliczną esencje krwi. Oddaje wielkie usługi: przeciw zgadze, 
bzrezom żołądkowym, przeciw kwasom w rurce moczowej, dietazie, 
kamieniowi nerkowemu, i moczowemu, przeciw goścowi, chronicz
nemu reumatyzmowi, chronicznemu katarowi pęcherzowemu i płu- 
cowemu, przeciw tworzeniu się kamienia żółciowego, zatłuszcze- 
niu wątroby, przeciw flegmistym hemoroidom i szkrofułom. Ró
wnie jako dyetetyczny napój zyskuje biliński szczaw coraz więks 
wzięcie, a jako napój orzeźwiający, jest powszeennie łubiany. 1667 2 6

M. F. L. Industrie-D irection w Bilin (Czec y).
Składy we-LWOWIE: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbaum, w KRA

KOWIE: J. Wentzel, Joz. Geldwaeier, W. Goldwasser, S t. Eeiptuch, K ob. 
Wiśniewski, apt. w TARNOWIE Millduer & Co. A. Liebachiitz.

Ś w i e ż e

Wody mineralne
z e  z d r o j o w i s k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h ,  t e g o r o 

c z n e g o  n a p e ł n i a n i a  o t r z y m a ł  h a n d e l

W. Marszalkiewicza
( p r z e d t e m  K a r o l a  S e h u b n t k a )

i poleca takowe po cenach najm ierniępzych.
Cenniki na żądanie flanko i gratis.

"'W

Wielki wybór świeżo iiiWi
najnow szych MA.TERJI w e łn ianych , p e rh a l i ,  

m uślinów , oxfordów  na suknie  dhiuskie, 
M a t e r j i  n i c la u y c h  l e t n i c h  d o  p r a n ia  n u  n b r a n ia  

m ę z k i e  i  d z i e c i n n e  i  n a  l i l s e r j e .
MATERJI MEBLOWYCH ryps, kret on. salin, 

C H U STEK  w e łn ian y ch  k o lo r , i cza rn y ch  ty b e t. 
D T W A N Ó W  a iiK ie l .  1 D Y W A N I K Ó W  l i a ł o k c i e .

Obficie zaopatrzony

Skład płótna i bielizny stołowej,
z slyunej fabryki p . Raymanu w Freyw aldau, 

r ę c z n lk O w . c h u s t e k  douosa, s e h ir t i n g ó w ,  p e r k a l i ,
p i k i ,  f i r a n e k  do o k i e n  i innych towarów b ław atnych ,

poleca po cenach nizkich stałych

Magazyn płócien, bielizny stołowej 
i towarów bławatnych

Cybulski & fetor,
przy placu Marjackiiu 1. 5 (hotel Langa)

we Lwowie,
nolucaia ■ ***«£* a la ^ugraayer) stalowe I oacają . ^ą I l c i1,l d ł a  parowe ) i żelazue

K o l e ś n i c e  na żelaznych osiach 
N o ż y c e  francuskie do strzy- 

j żenią o w ie c ,  k o n i  i b y 
d ł a ,  za sztukę 4 zł.

N c is k i  angielskie i niemieckie 
ilo strzyżenia owiec 

W i d ł y ,  ł o p a t y  i n a r z ę 
d z ia  ogrodowe wszelk;e o k u  
c i a  i g w o ź d z ie  ,  do bu
dowy ż e l a z o  s z t a b o w e  i 
b la c .I ię . -<>71 3 - 6

1 m h m m  m m m w m fm w m m F *

IWODA BOZlBOWr
Dra -J a i* k s o u

w  F a r y i n .
Od dawna uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą dla leczenia i za- 
chowania zębów od próchnienia. Utrzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonny-li do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
Zębów. ‘ 1790 23--20

Doslać. niożna we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp." T ruin.y oskiego i Redyku; w Bzer- 
liioWeilcb w apt. .1. Goiichowsl, i> go.

| K u miłej a najciekawszej zabawie
Niewidziana dotąd w Europia

W r ó ż k a  arabska,
czyli tajemnicza kabała wyroczni, odgadujący 
zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy 1 
wypadki, składająca się z 60 kart symbo
licznych wraz z objaśnieniem, wyszła na
kładem litografii J. Kostkiewicza we Lwo
wie ul. Sobieskiego 31, i je i t  tamże do na
bycia. Cena egzemplarza 1 zl. 20 c. w *■ 

P. T. księgarzom i kupcom odstępnie 
się rabat. 2092 3—3

G e s. 
wyluo/.nie

król.
ii|»i7.y w.

I

we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1. 11.
Zamówienia na prowincję uskuteczniamy wedle tyczenia, 

a próbki posyłamy franco. 2127 2—6

Skład koców białych gr&fenbergskich
do kuracji bydryatycznej.

SZPRYCOMNIE BROI)
się w głównych

HYGIENICZNE, NIEZAWODEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Same dostatecznie do nleezenia bez uży- 
oia żadnych inuycb środków. Znajduje 

całym świecie.W Paryża u wynalazcy, p .  B K O ll ,aptekach   ______   ,  _
Bonleyard Magenta 168, — (Żądać należy prosrektu).— 80 lat powodzenia.
Dostać można wt Lwowie w aptece pana Hikolaseh. 1777 43—52

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Folwark Bohatkowce
obwodzie Tarnopolskim położony, z stepami, stawem, karczmami i mły

nami, lub bez tychże od 24. czerwca 1878 na lat 6, jest do wydziorzawie- 
nła. Bliższe saeaegóły albo w Zarządzie gospodarskim w K r z y w e m ,  
p o c z t a  S k a l a i  w każdej chwili, lub od 20. maja 1877 u właściciela

Koltowio poozta Sassów. 2128 2 -  3

:xj

„OesterreichiscliB HaŁelversicliBTflB£s - Gesellscli3ft“
i n  W 1 E N .

Die , , O e s t e r r e i c h i 8 c h e  H a ę e l y e r s l c h e r n n g s - G e s e l l s c h a f t 14
empfiehlt sich zum Abschlusse von Versicherungen yon Bodenerzeugnissen gegen 
Hagelechfiden snter folgenden M odalitateu:

a) fiir die Dauer eines E rn tjah res;
b ) ais „fortlaufende Versicherung m it Kiindigung11 unter G arantie der festen 

Pramiensiitze des ersten Jahres der Versicherungsuahme und Gewahrang eines Ra- 
battes von 5 prc. der N ettopram ie;

c) ais resp. zehnjahrige yersicherunę m it eventuell«r Kiindigung11 un
ter G srantie der festen Pramiensafcze dos ersten Jahres der Versicherniigsnahiue filr 
die ganze Daner der Yerpflichtung nng Gewiihrung

eines Iiabattes yon 8 prc. der Netto-Priimie bei fiinfjahriger 
„ ,  „ 1 0  prc. „ „ „ zehnjariger

Yerpflichtung. Der unter diesem Modus Versicherte g ilt iiberdies ohne weiters bia 
zum 20. Mai des laufenden Jahres ais versichert, indem ihni die. Gesellschaft inner- 
halb dieser F ris t jeden Hagelschadeu, nnd zwar ohne jeden besondereu Abzug auch 
dann yergiitet, wenn er bis dahin seiuen Yersichernngs-Antrag fiir das lanfende 
Jahr noch nicht eingereicht bat.

d) Mitglieder landwirthścbaftlicher Vereine erhalten eineu gesonderten Rabatt 
yon 5 prc. der Nettopramie.

Insbesondere macht die „Oesterreichische Hagelrersicherungs Gelellschaft“ auf 
die vou ih r gebildete „A b th e iln n g  dos G r o s s g u t s b e s i tz e r s 11 aufmerksam, welcher 
alle G ro s sg ru n d k e s itz e r , Z n c k e r fa b r ik s -  und S p ir i tu s ra f f ln e r ie b e s i t tz e r ,  sowie 
P fich te r beitreten kónnen. Der B eitritt erfolgt auf die Dauer yon zehn nacheinander 
folgenaen Jahren durch U nterschrift einer geilruckten B eitrittserklarung.

Die Mitglieder der „Abtbeilung des Grossgrundbesitzes11 geninssen ais be- 
sondere Vortheile.

a) den R abatt yon 10 prc. fiir zennjahrige Verpflichtung; 
o) 20 prc. jenes Reingewinnes, welcher sich aus den fiir sich allein zu ver- 

rechnenden Versicherungen der qn. „Abtheilung des G rosigrundbesitzes11 nsch Abzug 
der antheiligen Schadeu nnd Regiespesen ergibt. Dieser Gewinnantheil, welchsr fiir 
die derzeitigzn Mitglieder dieser Abtheilung in den Vorjahren im D urcbsehnitte 
mehr ais 10 prc. der Nettopramie betrug, wird nsch erfolgteT Abrecbnung der Ab 
theilnng unter Yorlage geordneter Belege m it Schluss des Jabres den M itgliedern 
zur Disposition gestellt

Der sich etwa ergebande Verlust wird vou der „Oesterreichiscben H: gelversi- 
cherungs-Gesellschaft“ allein getragen

Antragsformulare sowie Prospecte werden ausgegeben und alle gewiluschteu 
naheren Auskiinfte bereitw illigst e rtbeilt yon der Gesellschaft selbst, sowie you de 
ren Generai-Agenturen W i e n ,  I , Giselastrasse 1. und G r a z ,  Neutborgasse 39, 
sowie von allen Subagenten der A nstalt, welclte zum Abschlnss von Versicherungen 
angelegentlichst empfohlen wurdec. 1962 1—3

O e s t e r r e i c h i s c h e  H a ^ c l y c r s l c l i c r u n g s  - ( ś o s c l l s c l i a f t  
E d u a r d  i i l e g l , T e o d o r  J a e n s e h ,

V er waltungsratb. General -Director.

w Czechach, 
Slaw^ światową mające 

termy,
k tó ry c h  sk u te c z n o ść  leczn icza  w 
s łab o śc iac h  żo łąd k a  i p rzew odu  
iidchodow ego, w ą tro b y , pomiok- 
szcuia sie wątrób}', żółci itp.)-- ś le- 

■ d z io n y  i o rganów  m oczow ych — 
p rzec iw  p ia sk o w i w  n e rk a c h , 
kam ien iow i w n e rk a c h , c u k rz y 
cy, goścow i, anom aliom  m en
s tru a c y jn y m  — U te ru s  in f a re te n  
etc. nie d a  się żadnym  inaym  
śro d k iem  z a s tąp ić .

s s  Otwarcie kąpieli miieralnijeh
i c z y te ln i g aze to w y ch  dla męż
czyzn i pań 1. k w ie tn ia ,  te a t ru  
15. k w ie tn ia , k ąp ie li m n lis to -p a- 
row ych  i tu szó w , dalej k ą p ie li że- 
la z is ty ch  i szczaw o w y ch  1. m aja  
od którego dnia m u z y k a  kąp ie 
low a l reu m o n y  rozpoczną swą 
czynność w sali zakładu.
Kościoły katolickie , protestanckie, 
anglikańskie, ruskie i synagoga 

żydowska.

do farbow an ia  siwych włosów 
wynaleziony przez

A. M iiczuskie#o
( „ b r y k a n i a  p e r f u m ,

we Wiedniu, Kśiriitucrstrasi-e 26.
Ten e. k. wyłącznic uprzywilejowany 

ś r o d e k  d o  l a r b o w a u i n  w ł o 
s ó w .  farbuje siwe włosy trwale na 

I c z i i r n o ,  h r i i u a t i t o  luli D lo u d ,  
sporządzony z zielonych łupinek orze- 
eb(nvv<:h, zdrowin i włosom najnieszko- 
illm s/y, farbuje włosy w p ię c iu  m inu
ta c h  pięknie i trwale iiaczarno i blond, 
a f.ui a w myciu nie źledę.
1 lalioii p ij u. ekstraktu orzechowego 3 zł. 
Sslftik [lomirtly orzeeliowej 2
Flakon (dejku orzeeliowego 2
Pol fiakonu olejku orzechowego 1 

Prawdziwe do nabycia:
P a rfu m e rie  MACZUSKI,
we Wiedniu. Kiiitnerstrasse 26.

We l.wuwie w handlu K. Strzyżowskiego. 
- „ „ Leona Gedlaka.

W Krakowie „ Wilb-dma Fenza.
„ „ r W. Jabna.

1044 8 16

Powabne i zdrewe położenie, p ię 
kna okolica okolona na jp iękn iej-  

szemi partjam i lasów.
Stacja kolei linji Eger - Prag:

■z Berlina około 12, z Wiednia 12, 
Mnichowa 8, Drezna 8, L ipska 8, 

Pragi 6 godzin.
Stacja c. k. urzędu pocztowego 

i telegrafu.

Karlsbadzkie wody mineralne 
sól ze sprudlu, mydło i pastylki

rozsył? K a u c e l a r j a  K a r le -  
l>ad k l e j  w o d y  m i n e r a l 

n e j  do wszystkich części św iati.

P A S T Y L K I  D O  T R A W IE N IA
wytworzone ze źródeł ze soli Vicliv. Przyje
mnego siuaku o niezawodnym skutku prze 
eiw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  Y IC H Y  1 ) 0  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiol dla osób, którs 
uie są w stanie udać się do Vicby.

Dla uuikuieuia fałzeorstwa żądać naleiy> 
aby na wszystkich produktach znajdował/ 
się zuak i: K o n t r o l i  N karfiow ejl 
f r a n c u s k t e | .  loOtUI 4— 22

Dostać można we Lwowie w aptece pł 
ilikolascba E. MeuJrocbowitz -iju  p.JGold 
tiaum we Lwowie.

I G R O S i W .S T R U S

W O V M '^
poleca ze świeżo nadeszłe 

K A K A O  
najzdrowszy i tania

CZEKOLAD]
Y2 kilo od 90 c. do 2 zir

H O G G .  A p tk ła r z ,  2. Hub d e  C a s tig lio n e , Pa ryż . Jedyny w ła ś c ic ie l .

HUILE HOGG
T H A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .  

przeciw słabościom piersiow th, suchotom, zapaleniu » d c , łatajioC  
KASZLOrCHRONICZNm, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, Vf' 
CHUDNlINlU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, HEU1IATYZMOM (GOŚCOWl), ćtC< ( 

7 ran ten wytworzony se świeżę< wątroby stokfiszu Jest naturelny I ciysty, tujde 
bkatnlejsie totedki go znois|. działanie jego Jest szybkie i pewne, a w yztso iś  teg° 
ranu nać wszelkicml Innymi tranami zwyczajnymi, lub w pouczeniu i  żelazem etftt 
est dziś powszechnie uznaną, t  ś

i TRAN HOGGA sprzedaje się Jedynie we flaszkach Irójgraniastych, ksztahias*e» 
złolony u władz właściwych Jako własność spceyalna I wyticzna etoauwale do prze?1'  

«w  prawa.— Unikać fałszentw. — Znajduje się w głównych aptekach.
D.ste,' można we LWOWIE w a»t. n. r .  M1KOŁASCHA i n p. Z. RUCEERA. ^

■ Y f f •  W W

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

BO

Kuchmistrz dobry lub 
ucharka zręczna

mogą objąć restaurację 
na własny rachunek, tj 
podawanie ciepłych po
traw, kawy, herbaty 
czekolady pod bardzo 
przystępnemi waruuka 
mi. Bliższa wiadomość 
w kawiarni teatralnej.

L . 12351 1 8 7 7 .

Konkurs.
W miejskim Zakładzie kalek 

św. Łazarza, jest do obsadzenia 
p e s a d a  z a r z ą d c y  *  r o c a n ą ,  
p ł a c ą  ( 8 0 0 )  t r a s y  s t a  asl. w .  a .  
i  w o i n e m  p o i i i i r H a k a n i e i n  
* o p a l e m .  Zarządca prowadzi 
pod rozkazami i kontrolą właści
wej komisji z Kady miejskiej, go
spodarstwo i rachunki z a k ła d a . 
czuwa nad porządkiem domowym 
i t. p. Kompetnjący o tę posadę, 
która p r o w i z o r y c z n i e  nadaną 
będzie, zechcą d o  1 5 .  m a j a  b. r. 
wnieść do Rady miejskiej na ręce 
Magistratu podania swe opatrzone 
w dowody kwalifikacji, mianowicie 
pod względem rachunkowości z wy
kazaniem dotychczasowego swego 
zatwierdzenia. 2163 1— 2

Magistrat kr. stół. miasta.
Lwów, d. 14. kwietnia 1877.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.

7 W® Lwowie ulica^Karola Ludwika Nr. B2/*

- O C A R O L
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J e d y i s l e  p l  a w d z i w e ,  jeżeli na kaidem pud, łku znajduje się na ety
kiecie 
stato
Publiczność

€ e n »  o p ie c z ę to w a u e K O  p m ie iK a  o r y g m .  i  w .  w w a .
Prawdziwe ipraedają snakiein X oznuesono firmy.

O d k a  1' r A n c u n k a  i  sO t. Najpewniejizy środek domowy dl* 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzue i zewnętrzne zapalenia; n» 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizn! 
i rany, ua owrzodzenia ekirowe, zapaleuie ócz, sparaiiżowaaii* i zrani?' 
uia wszelkiego rodzaju i t. p. 20 5 3 ?

W e  H a s z k a r h  w rn z  r. p r z e p ia e m  n ż y c i a  8 0  c i .  a . w .____ J
 Pniwdziwa do nabyrU u Krtu znakiem zazuaczouycli._________

I
I**J t r a n o w y  z  w ą t r o b y  i l o m a ,  sporządzony przez D-
krohn ct Do. w Bergeu (No.-wegja.) Ten t i an je s t jddynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlaeii się znaj tających gatunków, do celów 1«' 
czuiczycb się przydajo.

(J e n a  ilK ś z k i w r a z  z  p r z e p łe c in  u ż y c iu  1 z ł r  a .  w . 
Prawdżiwe sprzedają znakiem * naznaczone firm y:

polecają na obecny sezon
znaczne transportu modnych wiosennych i letnich toiparów 
bławatnych ,  materji jedwabnych9 perhatihów francuskich, 

O j t fordów, płócien alazckich, MŁretonów itp. 
Główny skład płócien, bielizny stołowej, pończoch i skarpetek. 

Wielki wybór BIELIZNY własnego wyrobu dla dam i mężczyzn.
1 9 *  R ó w n i e ż  p o l e c a m y  n a s *  S a l o n  g o t o w y c h  s u k i e ń  i  k o n f e k c j i  d l a  d a m ,  a
zaopatrując takowy bez przerwy w najnowsze modele paryzkie, jesteśmy w możności tak gustem, jako 
i wykonaniem nam powierzonych robót, tym podobne zakłady zagraniczne w zupełności zastąpić.

Nowy z druku wyszły cennik rozsyłamy na żądanie franko. W szelkie zamówienia z pro
wincji uskuteczniamy jak najspieszniej. 4—?

| 9 *  C e « y  s t a l e .

[xf] B. Witoslawski, apt. w Czermowcach, [x*J Ig. Śehmrcb, [x] C. A ltu ap1 
[xf*J J. Golichowski apt.. w P obrom ilu  [xf*] N. Grctcwska ap., w Jjrohobyczu [* 
Józef Aleiiewiez ap., [x*] L. Dobrzeniecki, apt., n Glinianach  [x*] A. fletoi. Ą 
w Gurahomora [i] E. Bołezat ap.; w H aliczu  [i] A. Godzonar apt., w
łyn ie  [i] W. Czerski, w Jarosław iu  [x*]Józ. Rohm? ap.; w Kamionce [i] L .  Z a c  
kiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. hawiczewsk:, ap., [ i f* j W. Redyk apt., Lu, 
M. Jawornicki [xf K. Wiśniewski apt., [xt*J Józei Jabn. [ i |  A. Bazan apt., w 
nianowie [xj Ant.Miilier, apt.; w Nowym. Sączu  [ i t 0] W. Filipek apt.; fx f<'|  K-

[*t*l i
sławowie [xfj ATb. 
go w sin apt,. w Tarnopolu  [:

Amirowicz apt., [xt*l F . Stccber 
*+ ł]

apt., w S tr y ju  [ i]  7.. 
f i f ]  A. Mor.iwetz spa'1* & 

' '  Mudn*r
F. Jamrogiewicz ap _

*] Mich, Perl apt., w Tarnowie [xt*] W. T. A. Wiolo gumki, [x t] P. Mnd1*1*1^  
omp., [i-f] F . Leszczyński, w Wadowicach [xf] Ig. Brosig, m W ojniczu  t ^ . u|i 

Nodzyński apt., w Zaleszczykach  [xj Kodebsk: As Com., w Zbarażu  [x*] Ed. K j  
apt., [x*J N. Sussermann, w Złoczowie [x*J Joh. Gold, w U strzykach  [m J 
Riedl aptekarz. M ikołajów  [i] J. Alekeiewicz apt

z Florencji, zn*'
 ̂ -  powodu swej, kr®^

przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. S k r z y n e c z k a  z
' i zł., lub zarflakonami, wysyfa się za nadesłaniem 10 zł., 

niem franco.
[A. MOLL, W0 WiendniU, C. k. nadworny liw erant, T u c h l a u b e n

«

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarn i , Gazety Narodowej8 pod zarządem  Y. Skerla.


